
Tow. I. Loga-Sowinskl wręczył załodze sztandar

Rekordowy rok

Huty im. Lenina

Proletariusze wszystkich krajów, l

Kraków,
piątek

15 styczeń 1965 r.

Dziś witamy
w Krakowie

(Inf. wl.) Wczoraj obrado­
wała w Hucie im. Lenina Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego, na którą przybyli m. in.
członek Biura Politycznego
KC, przewodniczący CRZZ
tow. I. Loga Sowiński, prze­
wodniczący ZG ZZH poseł J.
Kieszczyński, przew. WKZZ
tow. W. Kozub, kier. Wydziału
Ekonomicznego KW tow. T.
Lachnit, sekretarz KD w No­
wej Hucie tow. A. Kasprzyk
oraz przedstawiciele Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza 1
Stali, z wiceministrem R.
Trzcionką na czele.

Rok 1964 był najlepszym ro­
kiem kombinatu, który wy­
konał plan produkcji towaro­
wej w 105 proc. uzyskując

Transmisja akademii
w 20 rocznicę wyzwolenia

Warszawy
18 bm. o gedz. 18.55 Polskie Ra­

dio w programie II 1 wszystkich
rozgłośni wojewódzkich oraz Te­
lewizja Polska w programie ogól­
nopolskim transmitować będą z

Sali Kongresowej PKiN przebieg
centralnej akademii z okazji 28
rocznicy wyzwolenia Warszawy.

Dr Schweitzer
ukończył 98 lat

PARYŻ (PAP)
Sławny dr Albert Schweit­

zer, lekarz i twórca szpitala w

Lambarene (Gabon), ale zara­
zem filozof, teolog i pastor, a

przede wszystkim działacz
społeczny wielkiego serca i
bojownik przeciwko wojnie a-

tomowej — ukończył 14 bm.
90 lat.

W 1953 roku Schweitzer zo­
stał laureatem Nagrody No­
bla. Wielokrotnie nazwisko
Schweitzera łączyło się z

wielkimi akcjami o charakte­
rze humanitarnym, a przede
wszystkim z walką przeciw
niebezpieczeństwu nuklearne­
mu zagrażającemu ludzkości.

nadwyżkę w wysokości 576
min złotych. Podkreślając to

dyrektor naczelny kombinatu
mgr lnż. B. Kotomyjski złożył
podziękowanie dyrekcji zjed­
noczenia, wojewódzkim i miej­
skim władzom partyjnym,
władzom miasta, HPR, zakła­
dom leczniczo-zapobiegaw­
czym kombinatu, NOT 1 wszy­
stkim organizacjom społecz­
nym huty, które były współ­
autorami wielkiego sukcesu
hutników.

KSR uchwaliła program za­
mierzeń organizacyjno-tech­
nicznych, których realizacja
będzie zasadniczym warun­
kiem wykonania trudnych za­
dań Huty za rok bieżący. Pro­
gram obejmuje 300 tematów z

dziedziny automatyzacji, me­
chanizacji produkcji, prac na­
ukowo-badawczych, organiza­
cji produkcji i zarządzania, go­
spodarki materiałowej 1 bhp.
Na realizację postępu techni­
cznego przeznacza się w kom­
binacie 16,5 min ri.

Huta im. Lenina zwycięży­
ła wę współzawodnictwie o

tytuł najlepszej załogi w hut­
nictwie żelaza i stali w III
kwartale 1964 r. Otrzymała z

tej okazji dyplom uznania,
200 tys. zł nagrody, oraz sztan­
dar przechodni prezesa Rady
Ministrów i CRZZ, który u

krakowskich hutników znalazł
się po raz czwarty. Na wczo­
rajszej KSR tow. Ignacy Loga-
Sowiński przekazał sztandar
w ręce dyrektora kombinatu
B. Kolomyjskiego i przewod­
niczącego Rady Zakładowej
tow. Jana Stefanika, składając
gratulacje w imieniu
PZPR, rządu i prezesa
Ministrów.

Na zakończenie obrad
dokonano dekoracji złotymi i
srebrnymi odznakami EPS
brygad: Józefa Zdradzisza ze

stalowni i Henryka Gicali z

zakładu koksochemicznego. W
kombinacie pracuje obecnie
47 Brygad Pracy Socjalistycz­
nej, a 99 walczy o ten tytuł.
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Rok XVII

Cena 50 gr
Nr 12 (525?)

Wyd. A Krakowska
HGAN K0MIIETU WDJfWÓfl2KIE6G POLSKIEJ ZJEDHOCZOHEJ FARTU ROBOTNICZEJ

Z udziałem W. Gomułki I E. Ochaba

Mrencla PZPR
WARSZAWA (PAP)

czwartek w godzinachW

popołudniowych w sali Urzę­
du Rady Ministrów w ale­
jach Ujazdowskich rozpoczę­
ły się obrady dziesiątej- war­
szawskiej konferencji spra-

przednio dokumenty -

wozdania ustępującego
mitetu Warszawskiego,

KC
Rady

KSR

się od
mleka"

To tytuł artykułu druko­
wanego na str. 3 w związ­
ku z II Wojewódzkim Zja­
zdem Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa,
który obradować będzie w

Krakowie w dniu jutrzej­
szym.

Obok artykułu zamiesz­
czamy ankietę, zachęcając
równocześnie Czytelników
do wzięcia w niej udziału.
Na uczestników tego kon­
kursu czekają liczne na­
grody.

wozdawczo-wyborczej PZPR,
Na obrady przybyli: I sekre­
tarz KĆ PZPR — Władysław
Gomułka i członek Biura misji Kontroli Partyjnej
Politycznego KC

przewodniczący
stwa — Edward

W obradach

Komisji Rewizyjnej.

19 bm

spra-
Ko-

Ko-
1

w sprawie napadu
przed bankiem
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, 13 bm. na kon­

ferencji prasowej w Komendzie Głównej
MO w Warszawie, przedstawicielom prasy
wręczono komunikat następującej treści:

W dniu 22 grudnia 1964 r. około godziny
18.30 niebezpieczni bandyci dokonali napadu
na kasjerkę Centralnego Domu Towarowego,
odwożącą 1.336.500 zł do VIII Oddziału Naro­
dowego Banku Polskiego, przy ul. Jasnej w

Warszawie.

Sprawcy strzałami z pistoletu zabili kon­
wojenta Zdzisława Skoczka i ranili drugiego
z konwojujących, rabując przewożone w wor­
ku pieniądze. Dwaj prawdopodobni sprawcy

marszałka Związku Radzieckiego
Iwana Stiapanowicza

Koniewa
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(b) O 14 bm. opuściła War­
szawę udając się samolotem
w drogę powrotną do Helsi­
nek, przewodniczący parla­
mentu Finlandii Kauno Kle-
emola, który na czele delegacji
parlamentu fińskiego bawił z

wizytą w Polsce.

9 Sejmowa Komisja Oświa­
ty i Nauki zajmowała się na

swoim ostatnim posiedzeniu
sprawami kolonii i obozów dla
dzieci 1 młodzieży.

• Instytut Wzornictwa Prze­
mysłowego przygotował wy­
stawę problemową — jak u-

brać dziecko. Ekspozycja udo­
stępniona terenowym pla­
cówkom Ligi Kobiet będzie
przenoszona z miasta do mia­
sta.

• 14 bm. w Gdańskiej Stocz­
ni Remontowej rozpoczął się
remont „Batorego”. Po raz

pierwszy przejdzie on remont
o tak dużym zakresie w stocz­
ni krajowej, co zaoszczędzi na­
szej gospodarce wiele cennych
dewiz.

© ZG Zw. Zaw. Górników w

Polsce przesłał do Zarządu
Głównego Zw. Zaw. Górni­
ków, Hutników 1 Chemików w

Belgradzie depeszę z wyraza­
mi współczucia, w związku z

katastrofą, jaka wydarzyła się
w kopalni „Uszcze”.

© „Rozszerzenie handlu mię­
dzy Włochami i Kubą jest nie
tylko możliwe, ale i z wielu

1

PZPR —

Rady Pań-
Ochab.

uczestniczy
ponad 400 delegatów repre­
zentujących 90-tysięczną or­
ganizację warszawską. Dele­
gaci, to czołowy aktyw sto­
łecznej organizacji partyjnej.
Przeważają pracownicy prze­
mysłu, przedstawiciele kół

naukowych , i świata kultu­
ralnego, Wśród delegatów, na

sali znajdują się członkowie

Komitetu Centralnego PZPR
— kierownicy i zastępcy kie-

1 równików wydziałów
ministrowie, członkowie cen­
tralnych władz państwo­
wych. W obradach uczestni­
czą również przedstawiciele
warszawskiej wojewódzkiej

organizacji PZPR.

Obrady zagaił I sekretarz
Komitetu Warszawskiego

PZPR — Stanisław Kociołek.

Następnie rozwinęła się
dyskusja, której podstawą są
dostarczone delegatom u-

KC,

Doradczy Komitet Polityczny
państw-członków

Układu Warszawskiego
zbierze się w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
19 stycznia br. zbierze

się w Warszawie Doradczy
Komitet Polityczny państw-
stron Układu Warszawskie­
go.

Marszalek Związku Radzieckiego Iwan

FAT

Mieszkańcy
pro. krakowskiego

uczcili XX rocznicę
wyzwolenia

Z obrad Egzekutywy KKM

O stanie

Po dokonaniu zabójstwa 1
rabunku pieniędzy, bezpośred­
ni, sprawcy zbiegli ulicami:
Hibnera, w poprzek ulicy
Sienkiewicza, następnie przej­

ściem między budynkami do

ulicy Moniuszki i przypusz-
c?alnie do ulicy Marszałkow­
skiej.

Sprawcy korzystali praw­
dopodobnie z samochodu. Być
może jest to samochód, który
parkując na ulicy Hibnera

przed budynkiem nr 12 odje­
chał w momencie
Przypuszczenie to
fakt niezgłaszania
rowcy, mimo kilkakrotnego
wzywania, go komunikatami

prasowymi, radiowymi i tele­
wizyjnymi. Był to samochód
marki „Warszawa”, typu sta­
rego o podniszczonej karose­
rii, koloru szaroniebieskiego,
który posiadał tablicę rejes­
tracyjną województwa war­
szawskiego zaczynającą się
literą „T”. Nie jest wyklu­
czone. że samochód ten w co­
dziennym, użytku może posia­
dać tablicę rejestracyjną o

innym oznakowaniu.

napadu,
to uzasadnia
..u się kie-

Fotografie mogą nie oddawać
W' pełni podobieństwa spraw­
ców, zawierają natomiast sze­
reg typologicznych cech, po­
zwalających na ich rozpozna-

prawdo-

aspektów zgoła potrzebne” —

oświadczył przebywający w

Hawanie włoski senator — so­
cjalista Ercole Bonacina, czło­
nek parlamentarnej komisji
do spraw handlu zagraniczne­
go i taryf celnych.

• Jak donoszą z Djakarty,
w dniu 5 stycznia br. w zacho­
dniej części Jawy Indonezja
dokonała udanej próby z wy­
strzeleniem dwustopniowej ra­
kiety naukowej.

• W gminie Jnari, wysunię­
tej najbardziej na północ Fin­
landii, Zapaliło się lż bm. wie­
czorem światło elektryczne.
Prąd elektryczny przybył z ra­
dzieckiej elektrowni Kajtako-
ski, zgodnie z umową o prze­
kazywaniu Finlandii energii
elektrycznej ze Związku Ra­
dzieckiego.

• W czwarieK przybyła do
Nikozji radziecka delegacja
handlowa, która prowadzić
będzie rokowania w sprawie
zawarcia długoterminowej u-

mowy handlowej między
Związkiem Radzieckim a Cy­
prem.

© Oddziały armii wyzwo­
leńczej południowej części Pół­
wyspu Arabskiego zniszczyły
13 bm. angielski samochód
wojskowy transportowy w re­
jonie Radfan, leżącym na po­
łudnie od granicy jemeńskiej.
Zabito trzech żołnierzy, a kil­
ku zostało rannych.

• Ponad 5 tysięcy robotni­
ków brytyjskiego przemysłu
lotniczego przemaszerowało w

czwartek ulicami Londynu
protestując przeciwko zamia­
rom rządu wstrzymania pro­
dukcji wojskowego samolotu
odrzutowego TSR-Ż . Obawiają
się oni utraty pracy.

© W czwartek rozpoczęły się
w Rzymie obrady plenarne
Komitetu Centralnego Włos­
kiej Partii Komunistycznej.
Referat zatytułowany „Sytu­
acja polityczna po wyborach
prezydenta republiki” wygło­
sił sekretarz generalny par­
tii Luigi Longo.

® Wybuch i pożar na chilij­
skim statku handlowym „Ma­
ria Elisabeth” stały się w śro­
dę przyczyną śmierci 7 mary­
narzy i dokerów. Siedemnastu
Innych odniosło rany.

@ Do Djakarty przybyła gru­
pa radzieckich rzeczoznawców
w dziedzinie budowy urządzeń
hydrotechnicznych. Inżyniero­
wie radzieccy wezmą udział w

przygotowaniu kontraktu na

budowę pierwszych obiektów
elektrowni wodnej Sigura-gti-
ra.

© Na koniec bieżącego ty­
godnia zapowiedziane zostało
zwołanie przez Wilsona w

wiejskiej siedzibie premiera w

Cheęuers narady zaintereso­
wanych ministrów w sprawach
ekonomicznych.

Stiepanowlcz
KONIEW urodził się w 1897 r. we wsi Lodejno w powiecie
podosiihowskitn ziemi kirowsidej i pochodzi z rodziny chłop­
skiej.

Do szeregów Armii Radzieckiej wstąpił w 1918 r., biorąc
czynny udział w wojnie domowej. W tym czasie również

. wstąpił do Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Od 1952 r. jest członkiem Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego. Marszałek Koniew
ukończył Wojskową Akademię im. Frunze, jest deputowa­
nym do Rady Najwyższej ZSRR, a za zasługi położone dla
ojczyzny otrzymał dwukrotnie tytuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. W7 latach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 1941—1945
Marszalek Koniew dowodził wojskami Pierwszego i Dru­
giego Frontu Ukraińskiego. Pod Jego dowództwem wojska
radzieckie zadały duże straty niemiecko-faszystowskiemu
okupantowi na Ukrainie, w Polsce i Czechosłowacji. 2 maja
1945 r. wojska Pierwszego Ukraińskiego Frontu pod do­
wództwem Marszalka Koniewa wspólnie z wojskami Pierw­
szego Białoruskiego Frontu zdobyły Berlin, a 9 maja wy­
zwoliły Pragę.

Kraków i jego mieszkańcy mają dużo do zawdzięczenia
Marszałkowi Koniewowi, którego wojska nie tylko wyzwo­
liły Kraków spod okupacji hitlerowskiej, ale również oca­
liły miasto od całkowitej zagłady, przygotowanej przez hi­
tlerowskiego okupanta. Wyrazem wdzięczności było nadanie
honorowego obywatelstwa miasta Krakowa Towaruystiowi
Koniewowi na sesji Rady Narodowej m. Krakowa w dniu
23 kwietnia 1955 r.

W 1946 r. Marszalek Koniew był głównodowodzącym woj­
skami lądowymi Związku Radzieckiego i zastępcą ministra
obrony Związku Radzieckiego. W kwietniu 1950 r. był Głów­
nym Inspektorem Radzieckiej Armii oraz zastępcą Ministra
Obrony Związku Radzieckiego.

Marszałek Koniew odznaczony jest trzykrotnie Orderem
Lenina, Orderem Zwycięstwa oraz innymi licznymi orderami
i medalami.

Marszałek Koniew przybywa do Krakowa dziś wieczorem oko­
ło godziny 23-ej. W sali recepcyjnej Dworca Marszałka i towarzy­
szące mu osoby powita przewodniczący Prezydium HN m. Kra­
kowa — Z. Skolicki oraz członkowie Sekretariatu KW 1 KKM

PZPR, członkowie Prezydium RN i konsul ZSRR w Krakowie
M. P. Wołkow.

organizacji
partyjnej

(Inf. wł.) Na wczorajszym
posiedzeniu Egzekutywy KKM
PZPR w pierwszym punkcie
obrad zapoznano się ze sta­
nem krakowskiej organizacji
partyjnej na koniec 1964 r. W
Krakowie , jest 38.564 członków
i kandydatów partii, w tym
40,5 proc, robotników. Wśród
członków partii jest 5981 in­
żynierów i techników, 624 pra­
cowników nauki, 306 lekarzy,
1424 nauczycieli. Organizacja

partyjna rozwijała się ilościo­
wo wolniej. Kryteria przyj­
mowania zostały zaostrzone.

Najwyższy stan upartyjnienia
w stosunku do ilości pracują­
cych ma Huta im. Lenina ’

—

19,3 proc., Kleparz 16,1 proc,
oraz Grzegórzki 14,5 proc. W
roku 1964 skreślono 495, a wy­
dalono 103 członków i kandy­
datów. Wydalenia spowodo­
wane zostały naruszeniem
norm partyjnych. Organizacje
partyjne same oczyszczały swe

szeregi, bowiem na 103 wyda­
lonych, odnośnie 94 osób de­
cyzje o wydaleniu zostały pod­
jęte bezpośrednio przez POP.

W drugim punkcie dyrektor
DBOR tow. Korombel poinformo­
wał Egzekutywę o wynikach tzw.

taniego budownictwa mieszkanio­
wego. Ostatnio oddane zostały 2
bloki nr 8 i 9 na osiedlu Azory
zaprojektowane przez krakow­
skich projektantów. Koszty bu­
dowy wyniosły 1535 zł za m», a ]
więc poniżej założonej dla tanie- i

go budownictwa normy (160'5 zł 1
za m.2). Istotnym osiągnięciem
jest to, że mieszkania w tych
blokach są pełnostandardowe. N‘e
rezygnując ze standardu udało się
więc poważnie obniżyć koszty
budowy.

W ostatnim punkcie Egze­
kutywa wysłuchała informa­
cji o organizacji i działaniu
komitetów blokowych. Jest ich
w Krakowie 244, a działa w I
nich 2356 osób. Komitety bib-1
kowe inicjują czyny społecz­
ne, rozstrzygają polubownie
spory, sprawują kontrolę spo­
łeczną. Dotychczasowa pozy­
tywna działalność komitetów
wymaga utrwalenia i rozwi­
nięcia.

Obradom Egzekutywy prze­
wodniczył I sekretarz KKM
PZPR tow. Andrzej Kurz, (ms)

(Inf. wl.) Uroczyście uczcili
mieszkańcy pow. krakowskiego
20 rocznicę wyzwolenia przez woj­
ska Armii Radzieckiej spod oku­
pacji hitlerowskiej. Wczoraj około
1000 przedstawicieli zakładów
pracy j ludności wiejskiej zebra­
ło się na uroczystej akademii
126 m pod ziemią — w komorze
„Warszawa” w wielickiej Żupie
Solnej. Na akademię, którą otwo­
rzył przewodniczący Powiatowego
Komitetu Frontu Jedności Naro­
du, I sekretarz KP PZPR w Kra­
kowie tow. Józef Kajdas, przy­
byli m. in. sekretarze KP PZPR
tow. tow. Z. Rusinek 1 Ii. Figu­
ra, przew. Prezydium PRN tow.
A. Jasiński, przedstawiciele władz
Wieliczki. Obecny był również
konsul ZSRR w Krakowie tow.
M. P . Wołkow.

W referacie okolicznościowym,
sekretarz KP tow. Rusinek omó­
wił historyczne dni oswobodzenia
Wieliczki i powiatu krakowskie­
go. Zobrazował on rozwój powia­
tu krakowskiego w minionym
20-leciu. Na terenie tym ludność

wiejska otrzymała z parcelacji
51 majątków obszarniczych, 5 tys.
ha ziemi. W 1845 r. było w po­
wiecie tylko 9 wsi zelektryfiko­
wanych, a obecnie jest ich pra­
wie 185, a w br. nastąpi całkowita

elektryfikacja. Wybudowano 24

budynki szkolne, 25 przedszkoli.
Powstał nowoczesny przemysł w

Skawinie, Zabierzowie, Wieliczce.
Na zakończenie akademii wy­

stąpił zespól artystyczny Armii
Radzieckiej, (cm)

Klęski żywiołowe
w Iranie i Jordanii

szerokiej podstawie,
1 lekko

duży, o

grubym
grzbiecie,
podobnie
lionu, trochę dłuższa od marynar­
ki, stebnowana. u dołu z kołnie­
rzem imitującym futro tzw. „miś”
o odcieniu brązowym, spodnie
wąskie tzw. „rurki” oraz czapecz­
ka ż dzianiny wełnianej, z dasz­
kiem podniesionym do góry.

Tak przed napadem, jak i
podczas napadu widywano
tylko jednego z tych bandy­
tów (wysokiego wzrostem),
jednak zawsze z osobnikiem
młodszym (25—30 lat), o wie­
le niższym (wzrost około

cźeś^e^do^góry^brwl:'Jasne'1— tW*rJy P5!TM6!"
słabo zaznaczone, oczy: blisko ~

siebie osadzone, ubiór: (w czasie
napadu) kurtka trzy-czwarte lub
krótsza z ortalionu ciemnobrązo­
wego, gładka, prawdopodobnie
stebnowana w kwadraty, ewen­
tualnie w romby oraz spodne
ciemnoszare. Być może chodzi
on Inaczej ubrany niż podczas
napadu. Na przykład w tzw. „dy­
plomatce” oraz kapeluszu jasnym
z ciemną wstążką.

Odtworzono tąkże
podobny wygląd dwóch spo­
śród bandytów, biorących u-

dział w napadzie i w oparciu
o ustalenia śledztw sporządzo­
no ich manekiny.

RYSOPIS PIERWSZEGO
BANDYTY

Wiek: 75—35 lat, wzrost: wyso­
ki, około 180 cm, lecz raczej wyż­
szy niż 180 cm, budowa: postać
wysmukla, sylwetka przygarbio­
na, twarz: pociągła, cera blada,
czoło: wąskie, lecz wysokie o wy­
raźnie zaznaczonych zatokach w

linii owłosienia, włosy: jasno-
blond, krótko ostrzyżone, proste,

O
falowanym

ubiór: kurtka prawdo-
ciemnozielona, z orla-

KAIR (PAP)
donoszą z Teheranu,

obfitych opadów
w prowincji Fars

zaspy

RYSOPIS DRUGIEGO
BANDYTY

Wiek: 27—38 lat, wzrost: wyso-
k‘ około 180 cm, lecz raczej wyż­
szy niż 180 cm, budowa: postać
szczupła, pochylona do przodu,
twarz: podłużna, cera ziemista.
Prawdopodobnie na prawym po­
liczku w pobliżu nosa znamię
(jaśniejsze od koloru skóry) wiel­
kości małej fasoli, broda: owalna,
ltkko wysunięta do przodu.

szej (owalnej), ubranego w

ciemną jesionkę do kołan (lub
ciemną kurtkę), spodnie wą­
skie, ciemnoszare, ale jaśniej­
sze od jesionki (kurtki).

W toku dotychczasowego
śledztwa stwierdzono, źe ta
sama grupa bandycka doko­
nała w dniu 1. VI. 1959 r. na­
padu na Urząd Pocztowy
przy ul. Armii Ludowej róg
Marszałkowskiej, zabijając
konwojenta Łukasza Czeczu-
nia, raniąc drugiego i rabu­
jąc 666.000 zł.

Ze względu na szczególnie
niebezpieczny charakter ban­
dy, cały aparat Milicji prowa­
dzi aktywne działania dla u-

stalenia i ujęcia sprawców.

Katastrofa kolejowa
koło Kamiennej Góry

WROCŁAW (PAP)
W czwartek rano na stacji ko­

lejowej Marciszów koło
nej Góry wydarzyła się
fa kolejowa. W pociągu
nym jadącym z Gdyni
niej Góry wykoleiły się
ny. W wyniku katastrofy poniósł
śmierć Jerzy Szafruga z Gdyni,
a jedna osoba odniosła ciężkie o-

brażenia. Pasażerom, którzy zo­
stali lekko kontuzjowani udzielo­
no pomocy lekarskiej na miejscu.

Kamien-
ka'astro-

pospiesz-
do Jele-
4 wago-

Manekin pierwszego bandyty. Manekin drugiego bandyty.

(Inf. wł.). W dniu wczoraj­
szym odbyła się w WK Stron­
nictwa Demokratycznego w

Krakowie narada sekretarzy
PK i MK SD poświęcona bie­
żącym pracom a szczególnie
przygotowaniom do.VIII Kon­
gresu SD. Naradzie przewod­
niczył z-ca sekretarza WK Le­
on Pankanin.

Sekretarze powiatowych
komitetów przedstawili prace
swoich instancji oraz podej­
mowane przez członków zo­
bowiązania dla uczczenia
Kongresu i prace przygotowa­
wcze do Kongresu, który od­
będzie się w dniach 8—10 lu­
tego br. Dużo uwagi w dys­
kusji poświęcono pracom or­
ganizacyjnym związanym z

poważnym rozwojem Stron­
nictwa w ostatnim roku.
Stwierdzono .stałą poprawę
poziera u tych prac. Szeroko
dyskutowano sprawy przygo­
towań do zbliżających się wy­
borów do Sejmu PRL i Rad

Jak
wskutek
śnieżnych
powstały olbrzymie
śnieżne, które odcięły stolicę
tej prowincji Sziraz od pozo­
stałych rejonów kraju. Taka
sama sytuacja jest w pro­
wincji Gilan (Iran północ­
ny).

Wielka karawana, w której
składzie było 150 osób, przewo­
ziła żywność z Gilanu do Azer­
bejdżanu irańskiego. Na drodze
wzdłuż wybrzeża Morza Kaspij­
skiego karawana ugrzęzła w ol­
brzymich zaspach śnieżnych.
Oddział ratowniczy odkopał 12

osób, z których 6 już nie żyło.
Wojsko oczyszcza drogę Sziraz-

Isfahan, gdzie według obliczeń

policji, znajduje się w autobu­
sach i samochodach około tysiąc
podróżnych. Całą drogę pokryła
lawina śnieżna.

*

doniesień . z Am-

ciągu ostatnich
obfite opady śnie-

r w południowej

części Jordanii. Od trzech
dni nieczynna jest droga
Amman — Akaba (port na

Morzu Czerwonym). Oddzia­
ły wojskowe niosą pomoc
ludności, która ucierpiała z

powodu klęski żywiołowej.

Rozpoczynająca się dzisiaj sesja bud­
żetowa Wojewódzkiej Rady Narodowej
wytyczy zadania gospodarcze naszej
ziemi na rok bieżący. Trudno przecenić
wagę dzisiejszych obrad — są one już
nie szacunkiem, nie przewidywaniem
na wyrost czy według tzw. najlepszych
chęci. Współczesne planowanie gospo­
darcze opiera się bowiem na ścisłych
wyliczeniach. Zgodnie z Narodowym
Planem Gospodarczym na rok 1965 1 w

naszym województwie utrwalać bę­
dziemy osiągniętą w roku 1964 równo­
wagę gospodarczą. Przede wszystkim
przez potrzebną rynkowi produkcję,
w najkorzystniejszych dla nas kierun-

Według, i
manu, w

dwóch dni <

żne spadły

Narodowych oraz potrzebę
pełnego włączenia całego ak­
tywu Stronnictwa do akcji o-

pracowania programów wy­
borczych komitetów FJN.

W zakończeniu narady przyję­
to wytyczne w sprawie właściwe­
go ukierunkowania najbliższych
prac SD, umacniania międzypar­
tyjnej współpracy z PZPR 1 ZSL

oraz popularyzacji osiągnięć SD.

(sep)

POGODA

Stopniowy wzrost zachmurze­
nia, aż do wystąpienia przejścio­
wych opadów śniegu i śniegu t

deszczem. W godzinach popołud­
niowych większe przejaśnienia i

rozpogodzenia. Temperatura mi­
nimalna od plus 1 st. na północ­
nym zachodzie do minus 3 st. w

centrum i minus 7 st. na połud­
niowym wschodzie. Temperatura
maksymalna odpowiednio od plus
6 do plus 3 st. i zera. Wiatry u-

miarkowane i dość silne, z kie­
runków południowych i połud­
niowo-zachodnich.

eksport towarów
kach handlowych, przez przyspieszenie tempa inwestycji.

W roku 1965 produkcja przemysłu w woj. krakowskim
powinna osiągnąć wartość 39.427,2 min zł w cenach po­
równywalnych, co stanowi 5,5 proc, zaplanowanej na

rok 1965 produkcji globalnej przemysłu kraju. Średni
krajowy przyrost produkcji przemysłowej w Polsce
w 1965 r. wynosić będzie 7,8 proc. Nasze województwo
osiągnie tu wskaźnik 9,3 proc. Nakłady inwestycyjne
w gospodarce uspołecznionej naszego województwa wy­
niosą 6,2 mld zł w 1965 r. I tak, zostanie oddany do użyt­
ku w Zakładach Azotowych w Tarnowie pierwszy i drugi

.ciąg półspalania gazu ziemnego, tzw. pierwszy etap insta­
lacji polichlorku winylu itd. W Biegonicach zostanie
wprowadzony do eksploatacji oddział elektrod grafito­
wych, w Zakładach Chemicznych w Oświęcimiu budować
się będzie drugą wytwórnię chloru. Kontynuowane będą
prace przy budowie fabryki opakowań blaszanych w Brze­
sku, rozbudujemy szereg naszych kopalń i hut.

Ogółem w miastach województwa przybędzie w roku
bieżącym 19,5 tys. izb mieszkalnych. Jeśli jesteśmy jed­
nakże przy budownictwie warto zaznaczyć, że rok bie­
żący stawia przed radami narodowymi i kierownictwem
gospodarczym naszego województwa konieczność rewizji
zasad planowania w inwestycjach i budownictwie, jako,
że wchodzimy z dużymi „poślizgami” budowlanymi w rok
bieżący, który jest ostatnim rokiem 5-łatki i przygoto­
wuje wykonanie zadań ekonomicznych w 5-Iatce na­
stępnej. W sumie blisko 13 tys. izb mieszkalnych nie
wykonano w terminie i zgodnie z przewidywaniami
w oiągu 4 ubiegłych lat bieżącego planu

Sądzimy, że na temat szczegółowych planów budżeto­
wych, na temat realizacji płanów gospodarczych wypo­
wiedzą swoje uwagi radni, sądzimy, źe intensywnie
i owocnie pracujące przed samą sesją komisje WRN
przedstawią wyczerpujące materiały w tym względzie.
Dyskusja nad przedłożonym projektem planu gospodar­
czego i budżetu województwa na rok 1965 ujawni z pew­
nością możliwości dalszego wykorzystania rozwijającego
się przemysłu naszej ziemi.
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Z procesu we Frankfurcie

Stanowiska stron

wobec protokołu
WŁAMYWACZ
W SPÓDNICY

Przez trzy miesiące policja
hamburska poszukiwała ta­
jemniczego włamywacza, któ­
ry szczególnie upodobał so­
bie kasy w wielkich biurow­
cach. W tych dniach policja
aresztowała wreszcie zawo­
dowego tancerza 24-letniego
Klausa Kampa. Był to czło­
wiek o dwóch twarzach, któ­
ry często występował jako...
kobieta.

Włamywacz Klaus Kamp
występował jako „Monika"
raz w peruce blond, a raz w

rudej. Nikt nie poznawał go
w tym przebraniu. Piękna
„Monika" miała wielu wiel­
bicieli, którym z upodoba­

niem kradła portfele. Zawar­
te w nich pieniądze starcza­
ły Kampowi na niezłe utrzy­
manie, kiedy jednak brako­
wało mu pieniędzy, wówczas
ze swym kolegą Willi Jans-
senem włamywał się do kas.

z wizji lokalnej

KŁOPOTY
SCOTLAND YARDU

Scotland Yard poszukuje
obecnie sprawców kradzieży
naszyjnika z pereł i
40 tys. szterlingów,
wraz z inną biżuterią
wano z willi samotnej
nerki w Londynie.

Jest rzeczą ciekawą,
szyjnik ów jest przedmiotem
zainteresowania policji bry­
tyjskiej już po raz drugi w

bieżącym stuleciu. Po raz

pierwszy został on skradzio­
ny w roku 1913 podczas po­
dróży z Francji, a następnie
odnalazł się w rynsztoku je­
dnej z ulic londyńskich.

wartości
który

zrabo-
miiio-

że na-

PRZYKRA POMYŁKA

Prezydent NRF, Heinrich
Luebke wystosował depeszę
gratulacyjną z okazji 80-le-
cia urodzin prof. dr Theodo­
ra Spira. Wysłaną na adres
jubilata depeszę odesłano z

powrotem z uwagą, iż adre­
sat już od 3 lat nie żyje...

Poprzednie potknięcie pro­
tokolarne tego rodzaju odno­
towano z okazji śmierci poe­
ty francuskiego Jeana Coc-
teau. Prezydent Luebke wy­
słał wówczas depeszę kondo­
lencyjną na ręce wdowy po

poecie, choć wiadomo było
powszechnie, iż Cocteau ni­
gdy nie był żonaty.

FRANKFURT (PAP) dzenia oględzin terenu byłego
Korespondent PAP, red. J. obozu zagłady W Oświęcimiu.

Roszkowski donosi:
W czwartek, w toku 126 po­

siedzenia sądu we Frankfur­
cie nĆMenem, strony uczestni­
czące w procesie zajęły sta­
nowisko wobec odczytanego
przed tygodniem przez sędzie­
go Waltera Hotza protokołu
z przebiegu wizji lokalnej
przeprowadzonej w ub. mie­
siącu pod kierownictwem tego
sędziego w Oświęcimiu.

Prokuratura nie zgłosiła
żadnych zastrzeżeń odnośnie
protokołu, aprobując go tym
samym w całej rozciągłości.
Prywatny oskarżyciel, dr Or-
mond, wskazał, że wyniki wi­
zji lokalnej potwierdziły we

wszystkich decydujących pun­
ktach zeznania świadków.
Wypowiedź dr Ormonda
przerwał adwokat Gerhardt,
który zaprotestował przeciw­
ko sformułowaniom użytym
przez prywatnego oskarżycie­
la. Zdaniem obrońcy, dr Or-
mond powinien jedynie ogra­
niczyć się do merytorycznego
ustosunkowania się do proto­
kołu z wizji lokalnej, a z oce­
ną ogólną znaczenia wizji dla
procesu — powstrzymać się
do czasu swego końcowego
przemówienia.

Wobec tego, że przewodni­
czący sądu, dr Hofmayer po­
dzielił zdanie adwokata Ger-
hardta, prywatny oskarżyciel
nie kontynuował swego wy­
stąpienia, ograniczając się je­
dynie do poparcia wniosku
zgłoszonego przez prokuratu­
rę, ażeby na sali sądowej wo­
bec wszystkich uczestników
procesu wyświetlić dokumen-
tarny film radziecki o obozie
oświęcimskim, nakręcony w

momencie wyzwolenia Oświę­
cimia w 1945 r.

Ponieważ nie wszyscy
czestnicy procesu byli w

więcimiu, film będzie
gdyby uzupełnieniem protoko-

Z ławy obrońców jedynie
dwaj adwokaci oponują prze-,
ciwko dokumentowi odczyta­
nemu przez sędziego Hotza.
Byli to — znany ze swej oku­
pacyjnej „działalności” na te­
renie Bydgoszczy — dr Her­
man Stolting oraz adwokat
Gerhardt Stolting, powołując
się na opinię swego klienta,
oskarżonego Bednarka, zarzu­
cił dyrektorowi Muzeum Oś­
więcimskiego, mgr Kazimie-,
rzowi Smoleniowi, który w to­
ku wizji lokalnej występował
jako świadek — rzeczoznawca,
opinie niezgodne ze stanem

rzeczy w obozie. Obrońca
dnarka zapowiedział na

stępny tydzień zgłoszenie
cjalnego wniosku, ażeby
jeszcze raz przeprowadził
zję lokalną na terenie Oświę­
cimia z udziałem wskazanych
przez jego klienta, Bednarka,
świadków, którzy — jak oś­
wiadczył dr Stolting — ina­
czej będą
ty podane
Smolenia.

Spośród
głos Klehr, kwestionując sze­
reg punktów protokołu.

Be-
na-

ofi-
sąd
wi­

interpretować fak-
przez dyrektora

oskarżonych zabrał

U-
OS-
jak

FRACOISE SAGAN
REALIZUJE NOWELĘ

FILMOWĄ
Francoise Sagan przystąpi

'do realizacji noweli' filmo­
wej, poświęconej miłości. Na
całość filmu złożą się dwie
inne nowele filmowe: utwór
Steinbecka „Chryzantemy”,
adaptowany przez Francoise
Prevot i obrazek z życia w

Rzymie w realizacji Lu Leo­
ne, dawnej asystentki Vitto-
rio de Sica.

Film nosić będzie tytuł
„Spotkanie”.

,Chryzantemy”,

POCZWÓRNE URODZINY:
4 STYCZNIA

'Już czwarte dziecko 30-let-

niej Angielki, Margaret Par-
ton przychodzi na świat 4
stycznia. Najmłodszy chłop­

czyk urodzony 4 stycznia br.
jest siódmym dzieckiem pań­
stwa Parton. Jego siostry —

13-letnia Susan, 11-letnia
Carol i 8-letnia Noreen przy­
szły na świat również 4 sty­
cznia.

Udał się rewanż koszykarkom Wisły w spotkaniu o Puchar Eu­
ropy z mistrzem Francji La Gerbe (Montceau les Mines). Krako­
wianki wygrały 63:45 (35:23) kwalifikując się do półfinałów Ugo
cyklu rozgrywek.

Rewanż się udał

iessyfeersi Wisły
w półftrale FE

La Gerbe: Vignot 12, Step­
hen i Robert po 11, Pływacz
i Burtin po 4, Dumont 2, Gri-
veau 1.

Sędziowali pD. Zuman
(CSRS) i Jahne (NRD). Wi­
dzów — prawie komplet.

(PU)

Stoisko kontroli techni­
cznej w fabryce radiood­
biorników w Nankinie

(ChRL), produkującej no­
wy typ aparatów radio­
wych „Panda”.

Premier Kosygin
przybędzie na targi lipskie

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, na

zaproszenie rządu NRF przy­
będzie na otwarcie tegorocz­
nych jubileuszowych targów
lipskich, delegacja rządowa
ZSRR pod przewodnictwem
premiera A. N. Kosygina.

Sato zakończył wizytę
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
Premier Japonii Sato za­

kończył w środę dwudniową
wizytę oficjalną w Waszyngto­
nie. Sato konferował z prezy­
dentem USA Johnsonem, se­
kretarzem stanu, Ruskiem I
ministrem obrony, McNama-

łu wizji lokalnej — stwierdził i r1- Obie strony oświadczyły,
dr Ormond. że rozmowy były „bardzo

, Drugi prywatny oskarżyciel
prof. Kaul, z NRD, aprobując
protokoł sędziego Hotza, do­
dał, że należy wyrazić rządo­
wi polskiemu podziękowanie
za umożliwienie przeprowa-

Komenda Główna MO
zwraca się do wszystkich,
którzy mogą dopomóc w wy­
kryciu bandytów, -o zgłosze­
nie się lub poinformowanie
w inny sposób Komendę MO
m. st. Warszawy, bądź naj­
bliższą jednostkę MO.

Dla osoby, która bezpośred­
nio przyczyni się do ustale­
nia sprawcy (sprawców), Ko­
menda Główna Milicji Oby­
watelskiej wyznaczyła nagro­
dę w wysokości 100.000 zł.

Osoby, których informacje
pośrednio przyczynią się do
ustalenia sprawców zostaną
także odpowiednio wynagro­
dzone.

Wszystkim, którzy udzielą
informacji zapewnia się pełną
dyskrecję.

KOMENDA GŁÓWNA
MILICJI OBYWATELSKIEJ

WARSZAWA

owocne”.

Wspólny komunikat ogłoszo­
ny w środę wieczorem stwier­
dza, że oba kraje są zdecydo­
wane „utrzymywać ze sobą
jak najściślejsze kontakty i
konsultować się nie tylko w

sprawach japońsko-amerykań­
skich, lecz także na temat

problemów Azji 1 całego
świata”.

W sprawie Wietnamu po­
łudniowego komunikat ograni­
cza się do nic nie znaczącego
sformułowania, że do za­
pewnienia temu krajowi „wol­
ności i niezawisłości” konie­
czna jest „wytrwałość”.

Rozmowy wykazały, że mię­
dzy Waszyngtonem i Tokio
istnieją rozbieżności. Komu­
nikat końcowy odzwiercie­
dla zwłaszcza różne podejście

obu krajów do sprawy sto­
sunków z ChRL, których roz­
wój rząd japoński zamierza
nadal popierać.

W czasie rozmów waszyngtoń-
Bkich premier Sato poruszył spra­
wę przyłączenia będących pod
kontrolą amerykańską wysp
Oklnawa 1 Bonin z powrotem do

Japonii. Prezydent USA ogra­
niczył się w tej kwestii do na­
der ogólnikowego sformułowania,
że „ma nadzieję, Iż nadejdzie
chwila, gdy interesy bezpieczeń­
stwa wolnego świata na Dalekim
Wschodzie pozwolą spełnić to

pragnienie Japonii”. 4

Nasz, hompnitiri

Turcja zrezygnowała
z udziału w WSN

Amcrykański Departament Stanu zakomunikował w środę
w Waszyngtonie, iż Turcja poinformowała Stany Zjednoczo­
ne, że nie jest już dłużej zainteresowana we wzięciu
udziału w projektowanej sile wielostronnej NATO.

Przedstawiciele Departamen­
tu Stanu oświadczyli, iż przy­
puszcza się, że 11-osobowy
kontyngent turecki, wchodzą­
cy w skład załogi amerykań­
skiego niszczyciela „Claude
V-Ricketts” zostanie wycofany.
Okręt ten odbywa obecnie
eksperymentalny rejs z załogą
złożoną z marynarzy i ofice­
rów z 7 krajów NATO.

W Waszyngtonie uważa się,
iż posunięcie Turcji jest dal­
szym osłabieniem kontrower- I

syjnego projektu WSN. Tur­
cja jest pierwszym krajem,
który wycofuje się z negocja­
cji na temat wielostronnej
siły nuklearnej NATO. Oprócz
Stanów Zjednoczonych, brały
w nich dotychczas udział
Niemcy zachodnie, Włochy,
Grecja, Holandia i W. Bry­
tania. Belgia uczestniczyła w

negocjacjach, jednak nie wy­
słała swych marynarzy do za­
łogi „Claude V-Ricketts”.

WASZYNGTON (PAP)
Wycofanie się Turcji z udziału

w WSN osłabia Jeszcze bardziej
amerykański plan utworzenia flo­
ty nuklearnej NATO — pisze ko­
mentator AP, Endre Marton.

Omawiając stosunek poszcze­
gólnych krajów NATO do tego
projektu Marton stwierdza, że o-

obecnie jedynym entuzjastycznym
jego zwolennikiem jest NRF. Na­
wet projektodawca — Stany Zje­
dnoczone przestały nalegać na

swych europejskich partnerów o

utworzenie floty według wa­
riantu emeryltańskiego, i oczeku­
ją na Ich własne propozycje.

Cieszy nas sukces mistrza Pol­
ski, styl jednak w Jakim druży­
na krakowska odniosła zwycię­
stwo nikogo chyba nie zachwy­
cił. Pierwsze 10 minut gry nale­
żały do drużyny francuskiej,
która prowadziła paroma punk­
tami. Powoli do głosu doszły je­
dnak krakowianki, w 15 min. by­
ło już 28:23 dla Wisły. Od tego
momentu rosła stale przewaga
Wisły. Na półmetku — 35:23 i

końcowe zwycięstwo 18 punkto­
we 63:45.

Najwięcej braw zebrała najle­
psza koszykarka na boisku rc-

prezentantka Francji Stephan.
Jej szybkie i pomysłowe akcje
zyskały uznanie widowni. Cały
zespół gości hołdował szybkiej
grze. Gdyby dyspozycja strzało­
wa była lepsza — La Gerbe sta­
nowiłaby z pewnością groźniejsze­
go przeciwnika.

Wisła gubiła się w swych po­
czynaniach. Sporo piłek oddała
bez walki, brak było kontrataków,
za dużo szablonu i gry statywnej.
Cel został osiągnięty, z tą formą
trudno będzie jednak o sukces w

półfinałach. Najlepsze noty należą
się Ldkszo, Górce 1 Szostak.

Wisła: Górka 19, Likszo 18,
Wojtal 13, Szostak 7, Matej­
ko 4, Szydłowska 2.

3

Janos Peter
o warunkach

■n

DYREKTOROWI

mgr inż. JERZEMU HOFFMANNOWI
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

Matki
składają

CZŁONKOWIE DYREKCJI,
RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR

oraz PRACOWNICY

Dyrekcji Budowy Osiedli

Robotniczych w Chrzanowie

zjednoczenia N.emiec
PARYŻ (PAP)

Węgierski minister spraw
zagranicznych Janos Peter o-

puścił Paryż skąd odleciał do
Budapesztu. Peter przebywał
z oficjalną wizytą we Fran­
cji. Przed wyjazdem powie­
dział dziennikarzom, że uwa­
ża bilans przeprowadzonych
rozmów za pozytywny.

Dziennik „Combat” zamieścił

deklarację złożoną przez Petera
na temat problemu zjednoczenia
Niemiec. Minister spraw zagrani­
cznych Węgier przedstawił wa­
runki ewentualnego zjednoczenia
Niemiec: uznanie przez NRF gra­
nicy na Odrze i Nysie oraz wzię­
cie pod uwagę planu Rapackiego.
W sumie więc — zjednoczenie
Niemiec jest pożądane, jeśli słu­
żyć będzie celom pokojowym i

przyczyni się do bezpieczeństwa
całej Europy.
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Czarni Żagań —

Wisła i Wawel —

ŁKS

Zostało dokonane loso­
wanie ćwierćfinałowych
rozgrywek piłki nożnej o

Puchar Polski. Jak wiado­
mo z drużyn krakowskich
na polu walki pozostały
tylko: Ii-ligowa Wisła i
III-ligowy Wawel.

W dniu 14 marca br. 'Wi­
sła będzie grać na wyjei-
dzie w Żaganiu z Ill-ligo-
wymi Czarnymi, a Wawel
wystąpi jako gospodarz w

meczu z I-ligowym ŁKS
Łódź.

Pozostałe pary ćwierćfi­
nałowe: Śląsk Wrocław —

Górnik Zabrze i Legia
Warszawa — Gwardia
W arszawa.

Dwa mecze

p.łkarek Graccv;i
Po niefortunnym starcie li­

gowym piłkarek ręcznych
Cracovii — będzie okazja w

nadchodzącą sobotę do popra­
wy reputacji. Krakowianki
goszczą najsłabszy zespół I

ligi Unię Krapkowice. Okazja
do zdobycia pierwszych punk­
tów, do poprawy bilansu
bramkowego. Początek spot­
kania godz. 18.

W niedzielę 17 bm. Craco^
via stanie przed bardzo trud­
nym zadaniem. Przeciwnikiem
krakowskiego zespołu będzie
aktualny lider Odra Opole.
Zespół ten, pokonał w ubie­
głą niedzielę Unię Krapkowi­
ce 14:1. Jeśli Cracovia potra­
fi zagrać tak jak w meczu z
mistrzem Węgier Spartaku­
sem — o wynik i tego spotka­
nia bylibyśmy spokojni. Cze­
kamy na'pełną koncentrację
drużyny, na grę godną b. mi­
strza Polski. Początek tego
meczu godz. 18.15.

Oba spotkania zostaną roze­
grane w hali Wawelu ul.

Zwierzyniecka.

I liga hokejowa
meczu I ligi hokeja na 10-

Śmiertelne zaczadzenie

LUBLIN (PAP)
Pogotowie Ratunkowe w Lu­

blinie przewiozło w czwartek do

szpitala czterech mężczyzn w

wieku od 17—24 lat, którzy ule­
gli zaczadzeniu dwutlenkiem

węgla, ulatniającym się z pieca.
Piąty współlokator — 19-letnl

Marian Borowicz zmarł przed
przybyciem lekarzy. W tym sa­
mym dniu w godzinach popołu­
dniowych, po wielkich wysił­

kach lekarzy, trzech zatrutych
odzyskało przytomność.

Kazimierz Majer
przeżywszy lat 28, po długiej 1 ciężkiej chorobie

zmarł w dniu 13 stycznia 1965 r.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w sobotę
16 bm., o godz. 13, o czym zawiadamiają

ZONA, DZIECI 1 RODZINA

W dniu 14 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkiej chorobie,
w wieku lat 41

Tadeusz Kiwior
b. wiceprezes Zarządu

długoletni
PZGS w Dąbrowie Tarnowskiej,
działacz spółdzielczy,
odznaczony
Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Proces w Lizbonie
LONDYN (PAP)

Przed lądem lizbońskim roz­
począł się proces 5 osób, oskar­
żonych o przynależność do dzia­
łającej w podziemiu partii ko­
munistycznej. Akt oskarżenia
zarzuca im prowadzenie „wy­

wrotowej działalności” na przed­
mieściach stolicy Portugalii.

w

dzle Podhale przegrało w Nowym
Targu z GKS Katowice 4:5 (2:2,
0:2, 2:1). Bramki dla Podhala zdo­
byli: Słowakiewicz 2, Thomas 1

Kramarz. Zawodnik Podhala Sło­
wakiewicz otrzymał w drugiej
tercji karę 5 minut 1 w tym o-

kresle Podhale straciło dwie
bramki.

W pozostałych meczach Polonia

Bydgoszcz przegrała z Legią 4:6 a

Górnik Murcki pokonał Naprzód
Janów 7:2.

GKS — Górnik Murcki 6:1,
lonia Bydgoszcz — ŁKS 7:0.

KOMUNIKATY

Przedsprzedaż biletów na meci

koszykówki mężczyzn o Klubowy
Puchar Europy pomiędzy Locn-
motivem (Bułgaria), a Wisłą Kra­
ków, prowadzona Jest w Orblsia
— Rynek Główny oraz Wawel-
Turist — ul. Kolejowa.

*

MKS Jordan w Krakowie or­
ganizuje dla szkół podstawowych
miasta Krakowa zimowy tur­
nie] w piłkę ręczną drużyn żeń­
skich i męskich. Zgłoszenia na­
leży przesyłać do dnia 18 stycz­
nia br. na adres MKS Jordan —

Kraków, ul. Reymonta 22.
*

Walne zebranie sprawozd .-wy­
borcze klubu Kabel odbędzie się
dnia 15. I. 1965 r. o godz. 14.30
w Domu Sportowym na włas­
nym stadionie (Kraków, ul. Wie­
licka 101).

Po-

Z powodu śmierci

TADEUSZA
KI WIÓRA

składamy wyrazy szczerego
współczucia Żonie, Córce

1 Rodzinie Zmarłego.

ZARZĄD,
RADA ZAKŁADOWA

1 PRACOWNICY PZGS
w Dąbrowie Tarnowskiej

Koszykarze Polonii
w dobrej formie

W rozpoczętym w Warszawie

międzynarodowym turnieju ko­
szykówki mężczyzn występująca
pod firmą Warszawa II — druży­
na Polonii pokonała Belgrad
90:77. Najwięcej punktów zdobyli:
Piskun 26, Liklerskl 21.

W drugim meczu Warszawa III

(AZS AWF) przegrała z Pragą
65:84. Najwięcej punktów dla ze­
społu warszawskiego zdobyli:
Kwiatkowski 17, Perka 1 Nartow-

ski po 14.

*

KOZP organizuje kursy pły­
wania dla dorosłych w godzjnach
wieczornych na pływalni TS „Wi­
sła”. Informacje 1 zgłoszenia w

sekretariacie KOZP Kraków, Ba­
sztowa 6/3, w środy i piątki godz.
19.00 do 21.00.

>!<

W dniu 17 stycznia br. w nowo

wyremontowanej sali TKKF przy
ul. Solskiego 17, odbędą się mi­
strzostwa okręgowe seniorów w

tenisie stalowym. Początek roz­
grywek o godz. 8 -mej.*

TKKF Ognisko Górpol zawiada­
mia, że w zespole gimnastyki re­
kreacyjnej dla kobiet są jeszcze
wolne miejsca. Zajęcia odbywają
się w każdą środę i piątek od

godz. 15.30 w Bali gimnastycznej
KKS Olsza przy ul. Lubicz (Ogród
Strzelecki).

Dialog z przeszkodami
^zy^a premiera Japonii Eisaku Sato

'ijłjf w Waszyngtonie tylko częściowo
“v wypadła po myśli amerykańskich

gospodarzy. Publikowany na innym miej­
scu wspólny komunikat stwierdza wpraw­
dzie, że obie strony są zdecydowane utrzy­
mywać ze sobą jak najściślejsze kontakty,
ale gdy przychodzi do spraw szczegóło­
wych — ujawniają się różnice zdań. Wa­
szyngton oczekiwał od Sato pełnego po­
parcia amerykańskiej polityki na Dale­
kim Wschodzie. Tymczasem japoński pre­
mier jeszcze przed odlotem z Tokio
oświadczył, iż wyklucza możliwość udzie­
lenia południowemu Wietnamowi pomocy
wojskowej. Jak wiadomo Stany Zjedno­
czone podejmują próby wciągnięcia swych
dalekowschodnich sojuszników do „brud­
nej wojny” w Wietnamie. Ostatni rezul­
tat tych prób to zapowiedź wysłania do
Wietnamu żołnierzy poludniowokoreań-
skich. Poczynania Stanów Zjednoczonych
w Wietnamie południowym nie znajdują
uznania w oczach Sato. W oględny sposób
dał temu wyraz, oświadczając w czasie
spotkania w waszyngtońskim klubie pra­
sy, iż sprawy południowego Wietnamu nie
można rozwiązać w zachodni sposób. Może
ona być rozwiązana tylko w sposób azja­
tycki. Zrozumiano tę wypowiedź, jako
wyraz opinii, że metody amerykańskie
w południowym Wietnamie nie przyniosą
USA sukcesu.

Na niczym spełzły amerykańskie wy­
siłki skłonienia Japonii do przyłączenia
się do prowadzonej przez USA polityki
dyplomatycznego i handlowego izolowania
Chińskiej Republiki Ludowej. A tymcza­
sem Japonia widzi w ChRL partnera —

pożytecznego partnera — wymiany han­
dlowej. Po wylądowaniu w San Franci­
sco Sato oświadczył, że stanowisko USA
w sprawie handlu z ChRL jest „zbyt
sztywne”, i że Japonia handluje z Chi­
nami Ludowymi dlatego, że są jej sąsia-

dem. Stosunki japońsko-chińskie — po­
wiedział — mają zbyt długą tradycję, by
Japonia mogła je jednostronnie zerwać.
Handel między Japonią a ChRL wzrasta

systematycznie i osiągnął już poziom 300
min dolarów rocznie. Politycy waszyngtoń­
scy są ponadto zaniepokojeni tym, że
w Japonii rośnie ruch na rzecz przywró­
cenia Chinom Ludowym należnych im

praw w ONZ.
We wspomnianym już klubie prasy

w Waszyngtonie nagabywano premiera
Japonii w sprawach nuklearnych. Nie­
zmiennie dawał on odpowiedzi, że Japo­
nia jest jedynym krajem, na który spa­
dły bomby atomowe i że będzie ona trwać
przy polityce antyatomowej.

Nie doszło również do porozumienia
w sprawie Okinawy. Ta japońska wyspa
od zakończenia wojny znajduje się pod
kontrolą USA i wykorzystywana, jest jako
baza wojskowa. Japonia domaga się zwro­
tu Okinawy. W tej sprawie Sato nic nie
uzyskał tu Waszyngtonie. Prezydent John­
son odpowiedział ogólnikowo, że „ma na­
dzieję, iż nadejdzie czas, gdy interesy bez­
pieczeństwa wolnego świata na Dalekim
Wschodzie pozwolą spełnić to pragnienie
narodu japońskiego". Okinawa gra bo­
wiem ważną rolę w amerykańskiej strate­
gii w tym rejonie. Nie od rzeczy będzie
przypomnieć, że latem ub. roku posłużyła
jako baza wypadowa do nalotów na te­
rytorium Demokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Oczywiście nie należy wyolbrzymiać
rozbieżności japońsko-amerykańskich. Ja­
ponia pozostaje w orbicie wpływów Sta­
nów Zjednoczonych, od których jest uza­
leżniona przede wszystkim w dziedzinie
wojskowej. Kraj ten jednak wyrósł na

światową potęgę gospodarczą i poszukuje
właściwej roli dla siebie we współczesnym
świecie.

WŁADYSŁAW BIERON

Odznaką Zasłużonego
W Zmarłym straciliśmy wybitnie uzdolnionego fachowoa,

skromnego 1 szlachetnego człowieka, ofiarnego 1 zasłużonego
pracownika oraz ukochanego i nieodżałowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17 stycznia, o godz. 14,
na cmentarzu w Dąbrowie Tarnowskiej.

RADA NADZOR.CZA,
RADA ZAKŁADOWA,

1 PRACOWNICY
W DĄBROWIE TARNOWSKIEJ

ZARZĄD,
POP PZPR

PZGS

W dniu 13 stycznia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 38

inż. Karol Włodek
kierownik warsztatu remontowego sprzętu,

długoletni ofiarny i sumienny pracownik Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu ora® dobry

i ogólnie łubiany Kolega.
Cześć Jego pamiępi!

KIEROWNICTWO, POP PZPR,
ODDZIAŁOWA RADA ZAKŁADOWA,
ODDZIAŁOWA RADA ROBOTNICZA

Bazy Sprzętowo-Transportowej KPBEiP

oraz KOLEDZY

FRANCISZEK KSIEŻAP.CZYK

W dniu 13 stycznia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 38

Inż. Karol Włodek
kierownik warszta tu remontowego sprzętu,

długoletni ofiarny i sumienny pracownik Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA

1 RADA ROBOTNICZA
KRAK. PRZEDS. BUD. ELEKTK. i PRZEM.

PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO
STOWARZYSZENIA TECHNICZNEGO

ODLEWNIKÓW POLSKICH
i głębokim talem zawiadamia o zgonie w dniu 13 stycznia
1985 r. nieodżałowanego Kolegi 1 Przyjaciela, Wychowawcy

licznych kadr odlewniczych

mgr inż. Edmunda Janickiego
przewodniczącego Sekcji Staliwa Stowarzyszenia, samodziel­
nego pracownika naukowo-badawczego, kierownika Zakładu
Staliwa i członka Rady Naukowej Instytutu Odlewnictwa
w Krakowie, wykładowcy Politechniki Śląskiej w Gliwicach,
byłego dyrektora technicznego Huty Małapanew w Ozimku,

odznaczonego
II klasy, Złotym i Srebrnym Krzyżem
oraz Medalem 10-lecia PRL.

się w sobotą, dnia 16 stycznia, o go-

Sztandarem Fracy
Zasługi

Pogrzeb odbędzie
dżinie 12, na cmentarza Rakowickim w Krakowie.

W rozmowie prowadzonej z kilko­
ma towarzyszami zwróciłem uwagę na za­
stanawiającą zbieżność tego hasła z po­
glądami członków „rad starszych” głoszo­
nymi wśród ludności żydowskiej w get­
tach. Do czego to doprowadziło? Tymcza­
sem akcje Gwardii Ludowej dawały re­
zultaty; hitlerowcy napotykając na zorga­
nizowany aktywny opór, zaczęli wyraźnie
ograniczać swą działalność eksterminacyj­
ną. A więc nie uległość, tylko walka. To­
warzysze zgodzili się ze mną, wyjaśniali
mi przy okazji, że właśnie taki a nie inny
program postulowała od początku swego
istnienia PPR. Miałem wkrótce możność
zapoznania się z konspiracyjnymi pisma­
mi partii, m. im. z „Trybuną Wolności”,
i znalazłem tam potwierdzenie słów to­
warzyszy i moich własnych poglądów, po­
glądów obiektywnego świadka rozgrywa­
jących się w Polsce wydarzeń, Ądowieka,
który przybył z innego kraju, nieomal
z innego świata. „Naród musi walczyć,
gdyż inaczej zginie z głodu, na szubieni­
cach lub przy niewolniczej pracy... — czy­
tałem. ... Walka w naszym kraju może nie
dopuścić do urzeczywistnienia hitlerow­
skich planów... Pierwsze zadanie, to oręż­
na, bezkompromisowa walka z okupan­
tem... — Stanąć musi do niej cały naród”.

W tym czasie — kiedy przyjechałem do
Polski, Komitet Centralny PPR wystoso­
wał list otwarty do krajowej reprezenta­
cji rządu londyńskiego, w którym to liście
oświadczono wprost, iż taktyka hitlerow­
ców wobec Polaków jest identyczna z tak­
tyką stosowaną wobec Żydów. Uśpić, oszu­
kać na pewien czas, a pot.em, gdy tylko
zgromadzi się odpowiednią ilość środków
zabijania — zniszczyć. Niszczenie narodu
polskiego już się zresztą rozpoczęło, tak
zwane akcje pacyfikacyjne, będące zwy­
kłymi masowymi mordami, wciąż przybie­
rały na sile. Nie można było w żadnym
razie iść na lep hitlerowskich kłamstw
i oszustw, na co, niestety poszło, tysiące

23

kom-
prze-

u no-

■warszawskich Żydów. Zgłaszali się oni do­
browolnie do transportów, udających się
do „miejsc pracy”, a w rezultacie znajdo­
wali śmierć w obozach zagłady. W ten

sposób hitlerowcy oczyszczali warszawskie
getto z potencjalnego przeciwnika.

Tutaj ani mowy być nie mogło o

promisie, żadnym kompromicie, a

cięż wyczekiwanie, „stanie z bronią
gi”, było jakąś formą kompromisu. Wszyt­
ko poza działaniem, walką, było ustęp­
stwem na rzecz wroga. Uczył tego najle­
piej przykład Hiszpanii, gorzkie stamtąd
wynieśliśmy doświadczenia.

Najbardziej istotną sprawą był stosunek
uciemiężonego narodu do wezwań naszej
Partii. Z racji swoich obowiązków sty­
kałem się ż wieloma ludźmi w Warszawie
i poza Warszawą i przekonywałem się co­
raz bardziej, że stosunek do okupanta
ogromnej większości polskiego społeczeń­
stwa był jak najbardziej jednoznaczny.
Grunt był więc podatny, należało tylko
formować i zwierać szeregi kierownictwa
PPR. Jej rozwój, jej rosnąca popularność
dowodziły, że kierunek, który obrała, był
słuszny. Gdy powstawała była niewielką
organizacją. Spośród wielu innych wyróż­
niała się swoim rewolucyjnym progra­
mem. Już po roku znalazła się w czołów­
ce konspiracyjnych ugrupowań politycz­
nych i siła jej rosła w takim tempie, ja­
kiego się w podziemiu nie spotykało. Jej
zbrojny oddział, Gwardia Ludowa, wy­
ruszyła w pole i staczała formalne bitwy
z wojskami hitlerowskimi, w jednej z nich
sam już zdążyłem uczestniczyć. Przeby­
wając na Kielecczyźnie, dostrzegałem wie­
le jeszcze braków' w organizacji oddzia­
łów partyzanckich, choć sama wojną par­
tyzancka, szczególnie w warunkach pol­
skich, była dla mnie rzeczą nową. Przy­
puszczam, że dostrzegłby je równie do­
brze ktoś inny. Nie o to jednak chodziło.
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KRONIKA
młodzieżowa

W ZMS PO III ZJEŹDZIE

W zakładach pracy i szko­
łach naszego miasta oraz

województwa odbywają się
spotkania członków ZMS z

delegatami na III Zjazd. V-
chwały Zjazdu i wynikające
z nich wnioski były tematem
seminariów aktywu, organi­

zowanych w Piwnicznej
przez ZD ZMS Zwierzy­
niec, KM ZMS Skawina.
Podobne seminarium dla ak­
tywu Zakładów Azotowych
w Tarnowie miało miejsce w

Łomnicy.
BILANS ZIMOWYCH WAKACJI

W okresie ferii zimowych Ko­
menda hufca ZHP Kleparz-Łob-
zów zorganizowała 10 zimowisk
w Tyliczu, Lubogoszczy, Buko­
winie, Niedźwiedziu, Krzywacz-
ce, Piekiełku 1 innych atrakcyj­
nych miejscowościach. Wzięło w

nich udział olr. 600 harcerek
1 harcerzy. Na zajęcia obozowa
składały się tzw. małe olimpia­
dy zimowe, konkursy, rzeźby ze

śniegu, organizowanie zabaw

choinkowych dla dzieci wiej­
skich, zawody sportowe 1 in.
Tradycją
nych przez
(10i33
stały się
Większość zajęć w obozie 19 Lot­
niczej Drużyny Harcerzy doty­
czyła spraw kosmicznych. Ucze­
stnicy wszystkich obozów przy­
gotowywali się do konkursu
śpiewu, organizowanego stara­
niem hufca. W Klubie ZZK w

Krakowie działała w okresie fe­
rii 13 drużyn harcerek prowa­
dząca zajęcia dla dzieci niezor-
ganizowanych. Uczestniczyło w

niej 120 dzieciaków. Na program
zajęć złożyły się spotkanie z pi­
sarką, sporty
Stern, zabawy
wyświetlanie
cych.

OSTATNIA

Samorządu
Krakowskich Zakładach So­
dowych oceniła udział mło­
dzieży, a szczególnie człon­
ków ZMS-u w produkcji
i podnoszeniu wyników eko­
nomicznych Zakładu.

„WIERCHY” NA ZIMOWISKU

W OCHOTNICY

Harcerki 1 harcerze szczepu 1S
„Wierchy” przejawiają żywe za­

interesowanie Podhalem. Pod-

czas ferii przebywali na zimowi­
sku w Ochotnicy Górnej. Tu po
Interesującym spotkaniu z miesz­
kańcami wsi harcerskie patrole
wyruszyły na poszukiwanie

miejsc walk partyzanckich oraz

miejsc uświęconych śmiercią
działaczy, poległych w okresie
utrwalania władzy ludowej. Ży­
wo Interesowano się również do­
robkiem Ochotnicy w okresie
XX-lecia PRL. Stary rok żegnali
harcerze we własnym gronie, a

nowy
glem.

powitali wesołym kuli-

DZIAŁALNOŚĆ
ORGANIZACJI

MŁODZIEŻOWYCH

Technikum Ekonomj.cz-
w Wieliczce została o-

to

nym
ceniona na posiedzeniu Rady
Pedagogicznej. M. in. zwró­
cono uwagę na konieczność
większego zainteresowania
drużyny harcerskiej wynika­
mi nauczania, warunkami, w

jakich żyją uczniowie korzy­
stający ze stancji oraz

współdziałania drużyny z or­
ganizacją ZMS. (zg)

bo rozkaz oca-
— został wyko-

by przestało

GAZETA KRAKOWSKA

TO NIE

pro-
rze-

o-

np.

Skafandry pilotów (model
Instytutu Medycyny Lot­
niczej) kryją w sobie Jed­
nak coś z marsjańsklej

mody.

MARSJANIE...

ROZKAZ:

OCAŁIC
MIASTO!

ierwszy Front U-
kraiński wyruszył w

lecie — z rejonu
Lwowa — i w ciągu
niespełna dwu let­
nich miesięcy w po­

tężnym natarciu skruszył
grupę hitlerowskich armii
„Północna Ukraina”. Po
kilkuset kilometrowym
rajdzie front zatrzymał się
na linii Wisły, a wojska ra­
dzieckie zdobyły jeszcze na

zachodnim brzegu rzeki
znaczny przyczółek, bazę
wypadową następnej ofen­
sywy.

Okupanci doskonale zda­
wali sobie sprawę ze stra­
tegicznej wagi linii Wisły,
toteż tu właśnie organi­
zowali szczególnie mocną
obronę wiedząc, że w wy­
padku przejścia przez Ar­
mię Radziecką Wisły stracą
ważne górniczo-hutnicze
zagłębie przemysłowe —

Śląsk — ośrodek przemysłu
chemicznego i syntetycz­
nych naliw — Oświęcim —

wreszcie, że otworem sta­
nie droga na północ ku nie-
ukończonemu Wałowi Po­
morskiemu i na zachód —

wiodącą do Niemiec. A
więc dla okupanta gra szła
o nie byle jaką stawkę.

Przygotowania do odpar­
cia natarcia były czynione
niezwykle starannie. Niem­
cy przystąpili do budowy
potowych umocnień i u-

rządzeń obronnych. W cią­
gu czterech miesięcy stwo­
rzyli głęboki system obro­
ny, w którym decydującą
rolę odgrywały silnie umoc­
nione punkty i węzły obro­
ny oraz zapory inżynie­
ryjne, mające przeciwsta­
wić się nawale pancernego
ataku.

Tysiące Polaków zmusza­
no do kopania rowów prze-
ciwczołgowych 1 budowy
fortyfikacji. Niemcy dniem
1 nocą budują żelbetonowe
schrony. Pośpiesznie zami-

KONFERENCJA

Robotniczego w

zimowe poza mia-
1 gry świetlicowe,
filmów dzieclę-

Łabędzie są trochę oso­
wiałe na widok Jodu na

ich ulubionym stawie w

Parku Ujazdowskim w

Warszawie.

CAF — fot. Uchymiakorganizowanie
dzieci

zawody sportowe 1
obozów orgańizowa-
popularne „Żurawie”
drużyna harcerska)

kluby dyskusyjne.
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Najbardziej istotny był fakt istnienia
i rozwoju Gwardii Ludowej, rozwoju, któ­
rego źródłem była aktywność działaczy
PPR z jednej strony, z drugiej zaś popar­
cie, jakim w coraz szerszym stopniu u-

dzielał Partii i Gwardii Ludowej naród

pols.ri, z każdym dniem bardziej zdecy­
dowany na opór przeciwko faszystow­
skim zbrodniarzom, na walkę z nimi.

Spotykałem łudzi różnych zawodów, w

różnym wieku, o różnych poglądach na

różne sprawy. Jedną wszakże mieli cechą
wspólną — nienawiść do hitleryzmu. By­
wali tacy, którzy dławili ją w sobie, z

tych czy innych przyczyn nie zamieniali
jej w czyn, nie brali udziału w żadnej
konspiracji, choć, prawdę mówiąc — całe
tak zwane Generalne Gubernatorstwo było
jedną wielką antyhitlerowską konspira­
cją. Uderzały mnie na przykład począt­
kowo takie napisy w lokalach, umieszcza­
ne w najbardziej widocznych miejscach:
„W tym lokalu o polityce rozmawiać nie
wolno”. Zdziwiony, zapytałem, z czyjej
inicjatywy pojawiły się takie wywieszki.
Czyżby uczynił to sam właściciel kawiar­
ni? Wyjaśniono mi, że hitlerowskie wła­
dze wydały takie zarządzenie. Począłem
się rozglądać po lokalu, nasłuchując, na

jakie to tematy rozmawiają ludzie przy
stolikach. Wkrótce przekonałem się, że
niemal wszyscy mówią, nie krępując się
specjalnie, właśnie o polityce, szczególnie
zaś często w rozmowach padały nazwy
takich miejscowości, jak Leningrad i Sta­
lingrad oraz takie określenia, jak „ofen­
sywa rosyjska” j „drugi front”. Co kilka
zdań słyszałem epitety pod adresem Hi­
tlera i jego pachołków, niekiedy tak so­
czyste, że więdłyby od nich uszy najstar­
szemu z warszawskich murarzy. Notabe­
ne gospodarz lokalu najmniej chyba zwra-

cał uwagę na ową urzędową wywieszkę,
choć wisiala tuż nad jego głową.

Bywali i tacy, którzy nie nawiązawszy
kontaktu z ruchem oporu prowadzili wal­
kę z hitlerowcami niejako na własną rę­
kę. Podczas jednej z podróży nawiązałem
rozmowę z jakimś przyzwoicie wygląda­
jącym mężczyzną. Początkowo rozmawia­
liśmy dość oględnie, potem jednak rozga­
daliśmy się. Oczywiście rozmowa musiała
zahaczyć o najbardziej aktualny stosunek
Polaków do okupanta. Mój rozmówca by­
najmniej nie taił swych przekonań: każdy
powinien walczyć z hitlerowcami.

— Nie wszyscy mają na to warunki —

zauważyłem. — Nie pójdzie do walki ten,
kto ma na przykład sześcioro dzieci na

utrzymaniu...
Nieznajomy uśmiechnął się.
— I taki też może coś niecoś zrobić —

powiedział. — Ja też mam troje dzieci —

dorzucił, jak gdyby w formie wyjaśnienia.
I zaczął opowiadać, że jeden z jego zna­

jomych, człowiek już starszy, zajmuje się
demolowaniem niemieckich samochodów.
Gdy upatrzy sobie jakieś samotnie sto­
jące auto, przeprowadza swego rodzaju
rekonesans, a gdy rekonesans wypadnie
pozytywnie, dostaje się do wnętrza wozu,
co nie jest takie trudne, po czym grun­
townie je „załatwia”.

.— Zapewniam pana, że taki samochód
nie jest zdolny do jazdy co najmniej
przez parę dni. Ryzyko'jest w gruncie rze­
czy niewielkie, zwłaszcza gdy Niemcy są
na jakiejś libacyjce. Można sobie wyo­
brazić ich miny, gdy wsiadają do takiego
samochodu, a o dorożkę teraz trudno...

Domyśliłem się, że ów „starszy pan”
to n,ikt inny jak sam narrator, nie dałem
jednak tego po sobie poznać, nie pozwa­
lały na to zasady dobrego wychowania.
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(C. d. n.)

nowują główne obiekty
Krakowa, przygotowują
się do ich wysadzenia z

chwilą odejścia. Coraz
częściej mówi się o tym,
że Kraków spotka los War­
szawy. Front był coraz

bliżej. Z każdym dniem
zacieśniał się pierścień
wokół Krakowa. Mieszkań­
cy miasta wiedzą, że wy­
zwolenie już bliskie, ale
zarazem narastał niepokój:
przecież Frank nie zechce
odejść bez zniszczenia wa­
welskiego grodu! Pamiętny
los Jasła. A ci co burzyli
i palili' Jasło przepowiada­
li, że taki los czeka teraz
każde polskie miasto.

Ofensywa ruszyła 12 sty­
cznia. Grubo wcześniej od­
dział AL prowadzi w Kra­
kowie ogromnie trudną
pracę wywiadowczą ustala­
jąc miejsca, którędy prze­
chodzą kable w celu wy­
sadzenia zaminowanych
obiektów i przy pomocy
radiostacji przekazuje szyb­
ko te informacje do sztabu
Marszałka Koniewa.

Wiadomości te przydały
się bardzo przy opracowa­
niu strategicznego planu
wyzwolenia Krakowa. Za­
miast natarcia od wscho­
du, na które byli przy­
gotowani hitlerowcy, Mar­
szałek Koniew zastosował
genialny manewr oskrzy­
dlający, wojska radzieckie
zaskoczyły okupanta od
północnego zachodu miasta,
niszcząc załogę i fort na

Pasterniku, do którego
zbiegały się kable z zamino­
wanych obiektów. To zade­
cydowało o istnieniu mia­
sta i jego zabytków. Kra­
ków został ocalony.

Dzięki odwadze żołnie­
rzy radzieckich i ofiarności
takich ludzi jak Józef Za­
jąc, dowódca oddziału AL
por. Aleksy Sza-powałow —

zwiadowca radziecki ps.
„Michał”, radzistka Liza
Wołogodskaja ps. „Olga” i
Asia Zuk, Józef Prysak,
Stanisław Oczkoś, Broni­
sław Pawlik, Franciszek
Martyna, Leon Siodłak,
Jewgenii Biereźniak, lgną­
cy Targowski, Mieczysław
Kawa i wielu innych. Roz­
kaz Marszałka Koniewa
(za wszelką cenę ocalić
Kraków!) mógł być wyko­
nany. Katastrofa na fron­
cie rozwijała się z niepow­
strzymaną siłą i ta szybkość
radzieckiego szturmu ura­
towała życie tysiącom Po­
laków i Polek.

Tysiąciom ludzi w obo­
zach i więzieniach, ty­
siącom którym śmiercią
groziła każda łapanka,
prz-muscwe roboty, wy­
wózki. Do ostatniej chwili
dymiły krematoria. Władcy
III Rzeszy pozostali morder­
cami do końca, a świado­
mość klęski dwoiła ich ha-
stialstwo.

Ocalały miasta i wsie, u-

nikneły ostatniej zagł" ’y
fabryki i linie kolejowe. O-
calały dzięki szybkości z ja­
ką przetoczyła się przez
nasz kraj styczniowa lawi­
na wolności.

Mamy znów 18 stycznia
1965 roku — więc to już
20 lat... Coraz bardziej
oddalamy się od czasów
wojny i okupacji, coraz

mniej jest już w Polsce lu­
dzi, którzy i- pamiętają.
Kiedy patrzę na życie mia­
sta, na spięszących do pra-

cy ludzi, na gorączkowy
ruch miasta, przypominają
mj się tamte styczniowe
pełne niepewności dni
sprzed 20 lat i mę­
czące pytania:
mi będzie? Czy
jemy
czyć
cach
niesie
cie ulgi,
spokojnej nocy wstrząsanej
wybuchami minowanych na

Wiśle mostów narastał po­
ranek, którego ciszę przer­
wał jazgot czołgowych gą­
sienic wyłaniających się od
ulicy Szewskiej. Ludzie o-

strożnie wyglądali z d -

mów. Z włazów czołgów
wyłaniały sie głowy w pa­
pachach z czerwoną gwia­
zdą. Żołnierze, starając się
przekrzyczeć rumor moto­
rów, wołali: wy swobodni!

Byliśmy wolni. Miasto
żyje — wokół tętni życie —

— a przecież tik niewiele
brakowało
istnieć.

Istnieje,
lić miasto
nany.

WIESŁAW MOLIK

niepewności
20lati

cozna-

przeży-
walki, które to-

się będą na uli-
miasta. Co przy-
jutro?... I uczu-

gdy po nie-

Mlniaturowa wirówka do badania zjawisk, jakie mogą towarzyszyć
nagłym zmianom prędkości. Obiektem prób są tu zwierzęta do­

świadczalne.

...lecz kandydaci na pilotów
wysokościowych samolotów nad-
dżwiękowych. Możemy spotkać
Ich tutaj w pełnym rynsztunku.
Nie na lotnisku... Rzecz dzieje
się w warszawskim Instytucie
Medycyny Lotniczej.

Specjaliści tej placówki zaj­
mują się badaniem różnorod­
nych zjawisk biofizjologlcznych,
zachodzących w organizmie pilo­
tów współczesnych samolotów.
Zjawiska te mogą być wywołane
np. rozrzedzeniem powietrza,
typowym dla rosnącej wysoko­
ści, albo przeciążeniami, spowo­
dowanymi przez nagłe zmiany
prędkości lotu.

Dokładne zbadanie oraz opra­
cowanie środków technicznych
przeciwdziałających skutkom te­
go rodzaju zjawisk — to główne
zadanie specjalistów z Instytutu
Medycyny Lotniczej. Ich dziełem
są właśnie m. In. widoczne na

zdjęciu skafandry, ograniczające
ujemne wpływy nagłych zmian
prędkości oraz chroniące orga­
nizm pilotów przed zgubnym
•wpływem zjawisk, typowych dla
lotów na wielkich wysokościach
nad powierzchnią Ziemi.

Obok badań laboratoryjnych
Instytut Medycyny Lotniczej
wadzi również próby już w

czywist.ych warunkach lotu,
blekt takich badań szybuje
z prędkością ńaddżwiękową w

odległości dziesiątków kilome­
trów 1 na wysokości kilkunastu
tysięcy metrów nad powierzch­
nią Ziemi. Radiowe sygnały tra­
fiają z samolotu do naziemnej
aparatury rejestrującej, infor­
mując o działaniu na pilota ró­
żnych zjawisk, składających się
na biofizjologiczne tło odbywa­
jącego się właśnie lotu doświad­
czalnego. Informacji niezbęd­
nych przy udoskonalaniu techni­
ki „lotniczego bhp”, pozwalają­
cej naszym pilotom latać coraz

wyżej 1 coraz szybciej.
Zdjęcia: R. Dutkiewicz

(W1T-AR)

od »Kropli mleka«
trzydziestych, z lat

mojej szkolnej lektury utkwi­
ły mi w pamięci dwa przykła­
dy naszej' sarmackiej krzepy
narodowej. W pierwszym
przypadku pewnemu zakocha­
nemu rycerzowi kukułka wy-
kukała aż dwanaścioro dzieci,
w drugim męscy potomkowie
dwóch szlacheckich rodów w

zupełności wystarczyli do
sformowania jednostki woj­
skowej. Obraz ten znakomicie
uzupełniały opowiadania star­
szego pokolenia o tym jak to
tamta czy owa babcia, żona

zamożnego kupca czy obywa­
tela, urodziła i wychowała na

ludzi minimum dwanaścioro
dziatek. Zapomniano jednak
przy tym o faktach przeciw­
stawnych, jakże niestety licz­
nych, o nędzy wielodzietnych
rodzin biedoty miejskiej. W

tych „dołach” społecznych
matki często umierały z wy­
cieńczenia po licznych poro­
dach lub poronieniach i pozo­
stawiały na problematycznej
opiece ojca kilkanaście drob­
nych istot. A ileż było takich
domów, gdzie rodząc skazy­
wano od razu niemowlę na

śmierć — bo nie było co dać
jeść, bo nie starczyło czasu

na pielęgnację. Dla tych ro­
dzin widmo kolejnego dziecka
było zmorą. Społeczne rozwią­
zanie tego problemu widzieli
ówcześni moraliści w wysoko
cenionej i bardzo zalecanej
wstrzemięźliwości. Tym naj­
biedniejszym, w ówczesnych
warunkach, nawet trudno by­
ło przyjść z rzeczową pomo­
cą, gdy wszelkie „nowinki” o

regulacji urodzin były topio­
ne, jako niezgodne z etyką i
moralnością katolicką. Toteż
ludzie światli widzieli roz­
wiązanie bolączek biedoty w

szeroko pojętej reformie oby­
czajów. Szukali dróg pośred­
nich.

Już w roku 1906 dr Tadeusz
Żeleński-Boy wydał broszur­
ko pt: „Biuro porady dla ma­
tek”, traktującą o racjonal­
nym odżywianiu niemowląt i
konieczności korzystania z po­
radni pod nawą „Kropla mle­
ka” służącej temu celowi. W

tejże „Kropli mleka” lekarze
i społecznicy urzeczywistniali
program znacznie szerszy —

nie ograniczali się tylko do
ważenia niemowląt i dawko­
wania mleka, lecz tam, gdzie to

było konieczne mówili o świa­
domym macierzyństwie i po­
magali najbiedniejszym w ich
życiowych problemach — w

ówczesnych warunkach pra­
wie niemożliwych do rozwią­
zania. To były początki ruchu,
który dziś szczyci się działa­
czami tej miary co: dr Tade­
usz Żeleński-Boy, prof. UJ dr

Odo Bujwid, dr Justyna Bu-

dzińska-Tylicka, dr Bolesław
Drobner, red. Ludwik Szcze­
pański, dr Zofia Slęczkowa,
dr Helena Szlapak i red. Ire­
na Krzywicka.

W latach międywojennych
Idee głoszone przez założycie­
li „Kropli mleka” stają się
coraz popularniejsze. Boy pi-
sze swe słynne „Piekło kobiet”,
które do głębi porusza publi­
czną opinię. We Wszystkich
większych skupiskach proleta­
riatu powstają Robotnicze To­
warzystwa Służby Społecznej
bardzo aktywne w Warszawie,
Krakowie, Łodzi, Gorlicach
prowadzące dla niezamożnych
bezpłatne lekarskie poradnie.
Wreszcie powstaje w Krako­
wie Towarzystwo Krzewienia
Świadomego Macierzyństwa i

Reformy Obyczajów, które
wydaje kwartalnik pt. „Życie
Świadome”. Pismo określa

program, który precyzuje cele
na takich odcinkach iak: euge-
nika, regulacja urodzin, poli­
tyka ludnościowa, reforma
prawa małżeńskiego, walka z

prostytucją, ochrona matki i
dziecka, reforma wychowan’a.
Program ten — kamień obra­
zy dla sił wstecznych — zy­
skał poparcie wszystkich lu­
dzi postępowych, a pełnej rea­
lizacji doczekał się dopiero w

Polsce Ludowej.

Sprawy planowania rodziny
są dziś studiowane i popula­
ryzowane na całym świecie.
Ule ma już chyba państwa, w

którym nie działałaby organi­
zacja będąca odpowiednikiem
naszego TŚM. Organizacje te

są zjednoczone w Międzyna­
rodowej Federacji Planowa­
nia Rodziny (International
Planned Parenthood Federa-
tion), która poza akcją popu­
laryzacyjną prowadzi także
badania naukowe o bardzo
szerokiej problematyce.

Ostatnio Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych zaprosiła
władze IPPF do ścisłej współ­
pracy ze swymi odpowiedni­
mi komórkami, co jeszcze
podkreśliło znaczenie tej
światowej organizacji, której
TŚM jest członkiem.

Nowe zadania, stojące przed
TŚM nie mieszczą się już w

tradycyjnej nazwie. Czy więc
nazwę zmienić czy zachować
przez pamięć dla jej twórców
i bojowników? Czytelniku,
pomóż nam w powzięciu de­
cyzji i wyraź swą opinię w za­
łączonej ankiecie.

JERZY MACHLOWSKI

Jedno z laboratoriów In­
stytutu Medycyny Lotni­
czej. Zebrana tu aparatu­
ra służy do badania słu­

chu pilotów.

Zarzqd Wojewódzki
Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa

„Gazeta Krakowska”

Tegoroczna zima piata ró­
żne figle. Na zdjęciu:
połowa stycznia, a np. na

Brdzie barki mogą jesz­
cze normalnie kursować.

CAF — fot. Dąbrowieckl

Po wojnie ludzie spod zna­
ku Towarzystwa Krzewienia
Świadomego Macierzyństwa i

Re.formy Obyczajów działają
początkowo w małych gru­
pach. W roku 1956 wydano u-

stawę o dopuszczalności prze­
rywania ciąży. Paląca stała
się wtedy sprawa jeszcze
głębszego i szerszego uświa­
domienia całego społeczeń­
stwa o metodach skutecznego
zapobiegania niepożądanej cią­
ży tak aby zmniejszyć do mini­
mum konieczność korzystania
z ustawy i zabiegu, którv
nie jest obojętny dla zdrowia
kobiety. Pracy tej podjęli się
działacze, wychowani na ide­
ach „Życia Świadomego”. Re­
aktywowano dawne Towarzy­
stwo pod skróconą nazwą To­
warzystwa Świadomego Ma­
cierzyństwa i przy pełnym do.

parciu państwa rozpoczęto
szeroką działalność społeczną.
W naszym województwie Dra-

cuje czternaście oddziałów po­
wiatowych pod kierunkiem
Zarządu Wojewódzkiego. W

samym Krakowie mamy no­
woczesną Poradnię Specjalis­
tyczną Towarzystwa Świado­
mego Macierzyństwa przy
Rynku Głównym nr 6, którą
w ubiegłym roku odwiedziło
przeszło dziesięć tysięcy pa­
cjentów.

poniżej nową nazwę przez Ciebie

ANKIETA

Nazwisko i imię:

Adres:

z nagrodami

Czy jesteś za zachoyyaniem starej nazwy Towarzystwa?
a) tak
b) nie

Jeśli nie to naplsz
proponowaną:

Kupon należy wyciąć i przesiać na adres:
zeta Krakowska”, Kraków, ul. Wielopole 1, do dnia
25 stycznia 1965 r. (wg daty stempla pocztowego).

Kupon należy włożyć do nie zaklejonej koperty.
Na kopercie obok adresu redakcji dopisać „ankieta”
i nie naklejać znaczka pocztowego, gdyż opłatę
pocztową uiści odbiorca.

Uwaga: Każdy kto nadeśle w terminie wypełniony
kupon, bez względu na to czy opowie się za starą na-

swą czy zaproponuje nową bierze udział w losowa­
niu następujących nagród: radio marki „Koliber”,
mikser importowany, prodiż do pieczenia ciasta, żelaz­
ka do prasowania, importowana suszarka do włosów
oraz trzydzieści nagród — pakietów z literaturą fa­
chową.

Wszystkie nowe proponowane nazwy zostaną pro­
tokólarnie spisane i przesłane do Zarządu Głównego
Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa. Jeśli Zjazd
Krajowy Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa
przvjmie jedną z nazw proponowanych przez uczest­
ników ankiety, wówczas ci, którzy tę nazwę zapropo­
nowali, będą uprawnieni do wzięcia udziału w loso­
waniu nagrody dodatkowej.

Ogłoszenie wyników losowania i opublikowanie na­
zwisk nagrodzonych nastąpi do dnia 20 lutego 1965 r.

Ogłoszenie o ewentualnym przyznaniu nagrody dodat­
kowej nastąpi po Zjeździe Krajowym Towarzystwa
Świadomego Macierzyństwa — prawdopodobnie w mar­
cu lub kwietniu 1965 r.
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Spółdzielnia Pracy „Elektrowspółpraca” w Krako­
wie — unieważnia pieczątki o brzmieniu!

1. Zakład Usługowy nr 4 — Instalatorstwo Elek­
tryczne — w Krakowie, ul. Stradom 23 — Sp.
Pr. „Elektrowspółpraca” — w Krakowie — ul.
Marka 27

2. Zakład Usługowy nr — 1 Instalatorstwo Elek­
tryczne Zakrzów 34 p-ta Stronie, pow. Wado­
wice — Sp . Pr. „Elektrowspółpraca” — w Kra­
kowie — ul. Marka 27.

PRZETARGI

Remonty i przezwajania
silników elektrycznych

wykonują:

Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej

W MYŚLENICACH, UL. ŻEROMSKIEGO 11.

Praca
POSTAWA Franciszek —

zam. w Jaworznie, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową wydaną przez
KWK „Kościuszko-Nowa”
w Jaworznie.

PRZYJMĘ chłopca do
nauki. Pracownia rymar­
ska, Kraków, ul. Mazo­
wiecka 35. CELAREK Jan, Zagórze

79, zgubił książeczkę woj­
skową nr 018713, wydaną
przez WKR Chrzanów.Nauka

WIŚNIEWSKA Henryka,
Kraków, Bydgoska 19 —

zgubiła Indeks, wydany
przez Politechnikę Kra­
kowską.

ZAWÓD
SPAWACZA

elektrycznego 1 gazowego
oraz palacza centralnego
ogrzewania — zdobędziesz
na kursach organizowa­
nych przez ZDZ. Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38 —

telefon nr 653-12 .

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę o brzmieniu
,,Zakład Malarski Adam
Kwiatkowski Spytkowice
228 pow. Sucha”.

Mgr KORECKA Teresa,
zam. Kraków, ul. 18 Sty­
cznia 45/17, zgubiła legi­
tymację służbową, wyda­
ną przez Dzielnicową Ra­
dę Narodową Zwierzy­
niec Wydział Oświaty
oraz indeks, wydany
przez Uniwersytet Jagiel­
loński w Krakowie.Sprzedaż

SAMOCHÓD „Skoda”
1102, silnik nowy, mało

używany — sprzedam. —

Klemens Kiszka, Rad-

goszcz-Zdżary, pow. Dą­
browa Tarnowska.

KUDAS Maria, ur. 15. III
1936 w Myślenicach, zgu­
biła świadectwo dojrza­
łości wydane przez Tech­
nikum Finansowe w My­
ślenicach w 1953 r.

cm2.

Ostry dużyr! Ktoś, kto przy­
najmniej trochę poznał pra­

cę szpitala, wie co znaczą te sło­
wa. Dzień 1 noc walki o ludzkie

życie, o zdrowie...

SI Przed gmach Szpitala Miej­
skiego w Nowej Hucie

zajeżdżają samochody,
czerwonym krzyżem,
przygodne wozy. Pora

odgrywa tu żadnej roli — choć

późny wieczór, przybywa nowych
nazwisk w szpitalnej kartotece.
Na oddział chirurgii przywiezio­
no właśnie 25-letniego mężczyznę.
— Będzie ciężko — mówi lekarz

dyżurny. — Pacjent Jest nieprzy­
tomny, wyjątkowo mocno potur­
bowany. W stanie Szoku nerwo­
wego skoczył z

na ul. Miodowej,
obejdzie się bez

* Na drugim
nad drzwiami III

prawie bez przerwy świeci czer­
wona lampka. Tam w środku
trwa właśnie zabieg. Ile ich bę­
dzie jeszcze tej nocy?

O Zaglądamy do chirurgicznego
ambulatorium. Przed chwilą lek.
Józef Krzywonos skończył czyn­
ność najbardziej przykrą dla le­
karza — wypisał akt zgonu na

nazwisko 35-letniego Stanisława

Klity. To tragiczny epilog wie­
czornego tramwajowego wypadku
na ul. Dominikańskiej.

Nie ma czasu na wzruszenia.

Taka Już praca. Zgłasza się wła­
śnie młody robotnik ze złamanym
palcem.

— Czy to bardzo będzie bola­
ło panie doktorze — pyta Jakaś
staruszka. — Operacja przepukli­
ny, chyba zrezygnuję...

* Nic nie zakłóca ciszy szpital­
nego korytarza. Minął Już czas

obchodu sal. Ale lekarze, pielęg­
niarki, także praktyka nilki z Li­
ceum Pielęgniarskiego stale do­
glądają swych chorych... (jap)

3. cm

cmFrancuskim miał miejsce ban­
kiet (bankiet tylko z nazwy
bo'możliwości kuchni były ra­
czej ograniczone w tym okre­
sie). Było na nim wiele prze­
mówień, serdeczności i trady­
cyjnego już „100 lat”. Było to

pierwsze nasze zetknięcie się

Dr Jan Grabowski obecnie

pracownik krakowskiej Fil­
harmonii, był w roku 1945 po­
wołany na stanowisko pierw­
szego ■dyrektora Zarządu
Miejskiego. Poprosiliśmy
o parę wspomnień z tego
kresu. Oto one.
- 22 stycznia zjechali do z lewymi ludowymi władza-

Krakowa z Lublina delegaci
Tymczasowego Rządu. Wtedy
właśnie zetknąłem się po raz

pierwszy z dr St. Skrzeszew­
skim ówczesnym ministrem
oświaty, T. Piotrowskim min.

aprowizacji i handlu oraz mjr
J. K. Wende wicemin. kultu- 1

ry. Przez pewien czas urzędo­
wali oni w Krakowie. Pamię­
tam, że właśnie u któregoś z

krakowskich rytowników (na­
zwisko niestety uleciało z pa­
mięci) mjr Wende zamówił
pierwszą pieczęć państwową z

orłem i napisem Polska Rzecz­
pospolita Ludowa.

Jeśli już o Insygniach mowa to

muszę wrócić do pewnego wspo­
mnienia Jeszcze n okresu okupa­
cji. W kasie Zarządu Miejskiego
leżał piękny pierścień burmistrzo­
wski i srebrne betrło. Obawialiś­
my się, że Niemcy zabiorą te pa­
miątkowe 1 cenne insygnia wła­
dzy miejskiej. Poprosiłem o po­
moc znanego krakowskiego ryto­
wnika Franciszka Malinę. Praco­
wał nocami i wykonał... świetny
duplikat pierścienia. Duplikat
podrzuciliśmy z powrotem do ka­
sy. Oryginał przechowany u mnie
wrócił po wojnie do Muzeum Hi­
storycznego.

29 stycznia 1945 r. przyje­
chały do Krakowa pierwsze
oddziały Wojska Polskiego. 30
stycznia odbyły się powitalne
uroczystości. Oddziały woj­
skowe przemaszerowały w de­
filadzie przez wzgórze wawel- :

skie. Wieczorem' w Hotelu

Go
o-

;.-mi, pierwsze serdeczne zbli-
' źenie Krajowej Rady. Narodo­
wej z Lublina z przedstawi­
cielami społeczeństwa Kra­
kowa.

Bardzo zadowoleni są kra­
kowianie z decyzji wpro­
wadzającej nowe oznako­
wanie taksówek. Oświetlo­
ny napis „Taki” umieszczo­
ny na dachu samochodu,
widoczny jest z daleka, 1
bardzo ułatwia szybkie na­
wiązanie kontaktu z kiero­
wcą. Na zdjęciu: nowo zna­
kowane taksówki na jed­
nym z nowohuckich posto­

jów.
Fot. J . Uiberall

„Kraków
na znaczkach

4.

S.

l f

Imponująca architektoniczna

bryła gmachu Biblioteki Jagiel­
lońskiej przy al. Mickiewicza in­
tryguje i zaciekawia wielu. Nie
zawsze korzystający z księgozbio­
ru obok naukowoów studenci
mieli możność poznać ciekawą hi­
storię 600-letniej książnicy i jej
dzisiejszą organizację. Zaintere­
sowani swą wąską specjalnością
__________________________________

/

List z ulicy

Blek i »zahytek«
Inspiratorami tego listu byli

mieszkańcy bloku nr 36 przy ul.

Siemaszki. Poinformowali nas o

tym, iż od trzech lat, tzn. od
chwili sprowadzenia się do blo­
ku, cieszą swe oczy widokiem a

powonienie zapachami wygódek
małego domu mieszkalnego przy
ul. Siemaszki 61. Jako, że nikt

dotychczas — mimo rozlicznych
zapewnień — nie doprowadził do

przeniesienia „podziwianego 1 da­
jącego się odczuć obiektu” do

wnętrza jednorodzinnego domku.

Mimo, że istnieją pełne możliwo­
ści, bo dom został skanalizowa­
ny. .

Ponieważ przedmiotowa „spra­
wa” znana nam jest od dawna,
wyjaśniamy więc naszym Czytel­
nikom, iż „rzecz” cala zależy od

Zarządu Miejskiego DBOR, który
swego czasu — nawet w liście do

redakcji — zobowiązywał
się (pośrednio), do spełnienia żą­
dań lokatorów z bloku nr 36. Ale
to było dawno i niestety prawda.
A może, kompetentni uznali w/w.

wygódki za zabytek, chociaż on

dwuzerowy? (y)

i

9 W klubie SAiW o godz. 19
Jacek Bednarski będzie mówił o

XVI Olimpiadzie Szachowej
współczesnej Palestynie.

• KDK przyjmuje zgłoszenia
na kurs gry na gitarze i mando­
linie w sekretariacie KDK Rynek
Gł.27wgodz.10do20.

w

“mtunfum"

PROGRAM I

10.00: Rep, Red. Ekon. 10.15: „No­
winy i nowinki muzyczne". 10.35:
Jan Brahms: Wariacje na temat

Haydna. 10.55: „Portrety literac­
kie” — o twórcz. W . Wasilewskiej.
11.55: Kom. o st. wód. 12 .05: Ma­
gazyn. 12.25: Radio-reklama. 12 .45:

Rolniczy kwadrans. 13.00: Aud.
dla kl. I 1 II „Z piosenką jest
nam wesoło”. 13.20: Muz.

Fel. muz. J. Waldorffa. 14.00

piski chirurga” — fragm.
14.20: „Swojskie melodie".
Fr. Schubert: Fantazja f-moll op.
103. 15.00: Wiad. 15.10: Dla szkól
średn. słuch. „Żywot chemii po­
święcony”. 15.35; „Piosenki”. 16.00:
Radio-reklama. 16.05: „Kultura
pilnie poszukiwana”. 16.35: Pro­
gram młodz. 17.15: Poradnik języ­
kowy. 16.30: Fel. Ekon. 17.40: Rep.
liter. 18.09: Wiad. 18.03: Koncert

13.30;
,,Za-
wsp.
14.40:

zanotowała (hz)

Z notatnika reportera
Można odbierać książki

telefoniczne

Nareszcie rozpocznle się wyda­
wanie spisu abonentów dla mie­
szkańców Krakowa. Począwszy od
18 bm. w poszczególnych urzę­
dach pocztowych będą wydawa­
ne książki wg. ustalonego planu.
Dokładnych informacji prosimy
szukać pod nr tel. 202-79 oraz

569-88 w godzinach od 9 do 13.

Wydawanie spisów będzie trwało

do 2 lutego. Przy odbiorze książ­
ki trzeba okazać dowód zapłaty
ostatniego rachunku telefoniczne­
go oraz dowód tożsamości. Abo­
nenci, którzy nie mogą w wyzna­
czonych terminach odebrać ksią­
żek telefonicznych, otrzymają je
w Urzędzie Telefonów Miejsco­
wych przy ul. Wielopole 2, IV p.
pok. nr 8. '

pocztowych'*
Koło Polskiego Związku Fi­

latelistów nr 65 przy Radzie
Narodowej m. Krakowa orga­
nizuje wystawę pt. „Kraków
na znaczkach pocztowych”, z

okazji 20 rocznicy wyzwole­
nia naszego miasta przez. Ar­
mię Radziecką. Zbiory ekspo­
nowane będą w hallu Rady
Narodowej m. Krakowa w

dniach 19—23 bm.
Na terenie wystawy czynne

będzie stoisko pocztowe dys­
ponujące okolicznościowym
stemplem.

Protektorat nad imprezą ob­
jął przewodniczący Rady mgr
Zbigniew Skolicki. (zg)

trzeciego piętra
byl pijany... Nie

operacji.

piętrze szpitala
sali operacyjne]

Kopalnia Węgla Kamiennego „Komuna Paryska”
w Jaworznie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostawę elementów prefabrykowanych
żelbetonowych, o wymiarach:

1. stopy fundamentowe żelbetonowe, S0(X50X40 em

— 140 szt.,
slupy żelbetonowe 15X15 cm, dług. 210
70 szt.,
slupy żelbetonowe 15X15 cm, dług. 320
70 szt.,
krokwie żelbetonowe 16X10 cm, dług. 520
70 szt.,
belki żelbetonowe nadprożowe, 15X1J cm, dług.
315 cm — 70 szt.,

6. płyty żelbetonowe osłonowe, 139X40X1 em —

700 szt.,
7. okna żelbetonowe — 70 szt.

Termin dostawy w. w . elementów kompletami,
sukcesywnie do dnia 15 lutego br.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

„oferta na dostawę elementów prefabrykowanych”,
należy składać do dnia 23 stycznia 1965 r., w Biurze

Projektów Kopalni Węgla Kamiennego „Komuna
Faryska” w Jaworznie.

W ofercie należy podać cenę jednostkową poszcze­
gólnego elementu oraz ogólną wartość dostawy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 stycz­
nia 1965 r., o godzinie 10, w Biurze Projektów Ko­
palni „Komuna Paryska" w Jaworznie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Kopalnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-363

Nagrodzone
krótkometrażówki

na ekranie klubu SAiW
W czasie seansów kina krótkich

form w Klubie SAIW (Rynek Gł.

13), odbywających się w każdą
niedzielę o godz. 19, wyświetlane
będą do połowy lutego br. filmy
nagrodzone na Krakowskich Fe­
stiwalach Filmów Krótkometra-

żowych. Na projekcje — wstęp
wolny.

Wycieczka do Huty Szklą
Krakowski Dom Kultury I na­

sza redakcja organizują kolejną
wycieczkę naszego stałego cyklu
„Zwiedzamy krakowskie zakłady
pracy”. Będzie to zwiedzanie

Huty Szkła.

Prosimy o wcześniejsze zgło­
szenia w Krakowskim Domu Kul­
tury, pokój nr 37. Można

zgłaszać telefonicznie na i

232-65. Zgłoszenia przyjmowane
codziennie od godziny 10 do

Wycieczka odbędzie się dnia

stycznia o godz. 17 .

• O godz.11wKDKfilmfa­
bularny w Klubie Seniorów.

• Godz. 19 Krystyna i Marian

Sawińscy wygłoszą odczyt „Hel­
sinki Konvola Mikkeli”.

• Spotkanie z uczestnikami
walk z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia Krakowa o godz. 18.30
w kawiarni ZDK HiL.

nie mają pojęcia, co ukrywają
magazyny specjalistycznych zbio­
rów, wśród których znajdują się
często — nie mówiąc o rękopi­
sach — nieliczne w świecie sta­
rodruki, czasopisma, muzykalia,
grafiki czy mapy. Obcy gubią się
w długich korytarzach wśród

licznych czytelni i zbiorów spe­
cjalistycznych, nie wiedzą jak ko­
rzystać ze zbiorów.

Przez kilka lat wypracowywa­
no właściwą koncepcję popular­
nego „Przewodnika po Bibliotece

Jagiellońskiej”, który by przed­
stawiał historię zbiorów, ułatwiał

orientację i
taki ukazał

sprzedaży w

jego jest dr
wraz z ciekawymi
planami pięter stanowi nową pię­
kną pozycję edytorską 1 biblio­
filską.

korzystanie. Właśnie

się 1

cenie
Irena

wchodzi do
20 zł. Autorką
Bar. Całość

ilustracjami i

W góry, w góry
miły bracie!

i się
numer

są
20.

21

naLokatorzy wieżowca (nr 31)
osiedlu Prądnicka — ci najwyżej
mieszkający — przebąkują coraz

częściej o założeniu kółka tater­
niczego. Cóż, zaprawę kondycyj­
ną mają doskonałą, bo chociaż 9

piętro to jeszcze nie Giewont, ale
2—3 razy dziennie w górę i z po­
wrotem to już taternicze. coś.
Ponoć na organizacyjne zebranie

taternicy prądniccy mają zapro­
sić również przedstawicieli Te­
chnicznej Spółdzielni Pracy z ul.

Czystej. Spółdzielnia ta pełni o-

bowiązki konserwatora windy we

wspomnianym wieżowcu, o czym
jednak nie myśli sobie przypom­
nieć — bagatela — od... pięciu
tygodni, (jap)

Uwaga pracujący!
Kierownictwo Szkoły dla Pra­

cujących nr 2 w Krakowie ul. M .

Fornalskiej 7 zawiadamia, że

wpisy na rok szkolny 1965/66 roz­
poczynający się 1 lutego 1965 do
klas 5, 6 i 7 będą się odbywały
codziennie prócz sobót od dnia
15 stycznia do 31 stycznia br.

Wpisów należy dokonywać w

kancelarii szkoły (nr- tel. 620-11) w

godzinach od 16 do 18.

W12 tysiąclatkach uczą się dzieci

a 3 dalsze są w budowie

Sosnowieckie Przedsiębiorstwo Zbytu Artykułów
Technicznych „Technozbyt" w Sosnowcu, ul. 1 Ma­
ja 21/23 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
portali w lokalach przeznaczonych na Dom Tech­
niczno-Handlowy, mieszczących się w Krakowie

przy ul. Dietla 68 (róg Sebastiana).
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Termin wykonania robót do dnia 10 marca 1963 r.

Z zakresem robót oraz dokumentacją techniczno-

roboczą zapoznać się można na miejscu u p. Ireny
Bros, zamieszkałej w Krakowie, ul. Dietla 68 m. 1
oraz w Biurze SPZAT „Technozbyt”
ul. 1 Maja 21/23.

Oferty należy składać pod adresem

go Przeds. Zbytu Art. Technicznych
ul. 1 Maja 21/23.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
ul. Dietla 68 m. 1, w 14 dniu po umieszczeniu ni­
niejszego ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

w Sosnowcu,

Sosnowieckie-
w Sosnowcu,

w Krakowie,
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W 12 krakowskich szkołach-po-
mnikach Tysiąclecia uczą się już
dzieci. Trzy dalsze są w trakcie

budowy. Terminy ich ukończenia

budzą niestety pewne obawy. Do­
tyczy to szczególnie dwu szkół.

Najmniejsze zaawansowanie ro­
bót notujemy przy budowie szko­
ły na ul. Sierankiewlcza. Głów­
na trudność to brak
tów.

Zbyt późne wejście
na budowę szkoły w

oraz operowanie nikłym
cjalem roboczym powoduje,
również termin jej oddania wy-

daje się mocno problematyczny.
Jedynie szkoła przy ul. Dzierżyń­
skiego, która ma być 999 szkolą

prefabryka-

wykonawcy
Bieżanowie

poten-
że

Tysiąclecia wykazuje znaczne za­
awansowanie robót. Mury budyn­
ku głównego podciągnięto do I

piętra, kotłowni do parteru.
Sprawą otwartą pozostaje jeszcze
tylko wykonanie drogi dojazdo­
wej.

Duży udział w budowle „Ty­
siąclatek” ma społeczna ofiar­
ność krakowian. W roku 1964 ze­
brano na SFBS ponad 32 min zł,
realizując plan zbiórki w 109

proc. Najlepiej świadczyła mło­
dzież z dzielnic Kleparz 1 Nowa

Huta. Przed tymi właśnie hojny­
mi ofiarodawcami odpowiadają
wykonawcy za jak najlepsze
terminowe realizacje
szkół-pomników.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NAUCZYCIELI zajęć praktycznych w specjalności
elektrycznej — poszukuje natychmiast Dyrekcja Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w Skawinie. Zgłosze­
nia codziennie przyjmuje kancelaria szkoły, od

godz. 8 do 15, tel. 210.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Skawinie, Rynek nr 3 — zatrudni natychmiast
TECHNIKA BUDOWLANEGO — na stanowisko st.

majstra Zakładu Remontowo - Budowlanego oraz

TECHNIKA INSTALACJI SANITARNYCH na sta­
nowisko majstra w Zakładzie Wod.-Kan. — Wyna­
grodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy
w Budownictwie oraz w Wodociągach i Kanalizacji.

i

budowy

CDZIE
KIEDY

KINA W NOWEJ HUCIE:

IM. SŁOWACKIEGO: Przygoda
z Vaterlandem — 19.15, SALA
KLUBU ZZK: Osiem kobiet —

19.15, STARY TEATR: Don Alva-
res — 19.15, KAMERALNY: Spo­
sób bycia — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI: Ania z Zielonego Wzgórza —

17, LUDOWY: Popioły — 17, MU­
ZYCZNY: Cnotliwa Zuzanna —

19.15, GROTESKA: Która godzi­
na — 12, TEATR 38: Moralność

pani Dulsklej — 20.15,

FILHARMONIA IM. K. SZYMA­
NOWSKIEGO: Koncert symf. W

programie: Haydn — Stworzenie
świata w wyk. Ork. i Chóru FK

pod dyr. Henryka Czyża. Soliści:
J. Romańska, K. Myrlak 1 A. Szy-
bowski — godz. 19.30.

pomiegTCze-Ciasne, ale władne i... bardzo miłe — mówią 6 swym
niu dzieci z Przedszkola nr 17 (ul. Przy Rondzie 27). Choć wielki
arsenał zabawek zajmuje sporo miejsca i nie zawsze jest gdzie
pohasać, maluchy czują się tu wyśmienicie. A jak smakuje w

przedszkolu drugie śniadanie... Spójrzcie zresztą na zdjęcie.
Fot. Ę. Dziedzic

dnia. 18.50: Radio-reklama. 19.00:
Kurs jęz. ros. 19.25: „Ze wsi i o

wsi”. 19.40: Mel. rozrywk. 20.00:
Dziennik. 20.26: Wiad. sport. 20.35:

„Perlą” — słuch. 21.35: Notatnik
kultur. 2.1 .45: Koncert życzeń.
22.25: „Sonaty fortepianowe Bee-

thovęna”. 22 .48: W. A . Mozart: U-
wertura i 3 Kontredanse. 22.55:

„Pięć minut o wychowaniu”.
23.00: Wiad. 23.10: Koncert

kameralnej. 23.40;
Hymn.

PROGRAM

Hymn.
muz.

24.00:

II

STYCZEŃ

Piqtek
Pawła

ŚWIT: „Serce i szpada” (fr.,
12 lat) — 15.45, . 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Czerwony sygnał”
(wł. 14 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID: „Legenda o wilku

Lobo" (USA, 9 lat) 16, 18, 20. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Dwa żebra
Adama” (poi., 16 lat) — 15, 17.15,
19.30. SFINKS: „Moby Dick”

(USA, 14 lat) — 15.45, 13, 20.15.
KOLOROWE: „Latający profesor”
(USA, 9 lat) — 18. BALLADYNA
— nieczynne.

SWOSZOWIANKA: „SOS na

Pacyfiku” (ang., 12 lat) - 19.
PŁASZOW. Kolejarz, Energetyk

nieczynne.
PROKOCIM. ZZK: „W środku

nocy”.
WIELICZKA. Górnik: „Prze­

mytnik z Piemontu”.
SKAWINA.. Junak: „Słodkie

życie”; Hutnik: „Słońce 1 cień”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Dziennik. 6.40:
6.50: Gimn. 7.00:
Muz.

Dziennik. 7.50: Melodia dnia.

Radio-rekla-

Progn. pog.
7.20: Radlo-rekląjna.

6.30:

ma.

7.10:

7.30:
7.54: Muz. 8.15: Kurs jęz. ang. 8.30:

Wiad, 8.35: „Pod rdzwagę opinii”.
8.55: Muz. 9 .00: Koncert dnia. 9.45;
Muz. 9.50: Publicystyka. 10.00:
Koncert Ork. Dętej. 10.30: Z życia
Zw. Radź. 11.00: Koncert życzeń.
ll. 45' Aud. aktualna, 12.05: Z kra­
ju i ze świata. 12.25: Muz. 12.45:

Mel rozrywk.' 13.00: Miniatury F.

Mendelssohna 1 E. Griega. 13.20:

„Spotkanie ■z pisarzami" — aud.

pośw. Bohdanowi Czeszce. 13.45:

Muz. 14 .30:. „Co przynoszą nowe

problemy”. 14.45: Błękitna sztafe­
ta 15.00: Muz. 15.10: Koncert chó­
ru a Capella. Soliści: J. Romańska,
E. Ostafin. 15.30: Dla dzieci gaw.
„W krainie sztuki”. 15.55:' Muz.

16.00: Wiadomości 16.05: Muzyka.
16.25: Radio-reklama. 16.40: Szko­
ła a Filipinki — fel. 16.50: Wiad.

Ziemi Rzesz. 17.00: Piękne glosy.
17.25: Aud. oświat. 17 .45: Dziennik

Krakowski. 17.55: Koncert jazzo­
wy. 18.20: Józef Mehoffc — w

nowym gmachu Muzeum Narodo­
wego
13.45:
19.05:
Muz.
do „Manfreda’
świata. 21.27:

Muz. 22.05: „Aureda” — słuch.

22,45: Profile miast. 23.05: „Radio­
we Studio Piosenki”. 23.30: Muz.
23.50: Wiad. 24.00; Hymn.

rec. 18.30: W rytmie sport.
Aud. Red. Ekon. 19.00: Wiad.

Muzyka i aktualności. 19.30:

19.40: R. Schumann — muz.

”.. 21.00: Z kraju 1 ze
' Wiad. sport. 21.30;
„Aureda”

APOLLO: „Madame Sans Gene"

(fr.-wł., 18 1.) 10, 12.30, 15.45, 18,
20.15. — CHEMIK: „Aleksander
Newski” (radź. 12 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Ten wstrę­
tny celnik” (fr., 16 lat) — 15.45.
ISKIERKA: „Pojedynek na wy­
spie” (fr., 16 lat) — 17, 19. MELO­
DIA: „Prawo i pięść" (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: „Rozwód po włosku” (wł.,
18 lat) — godz. 15.30, 17.45,
20. — MINIATURKA: „Chwila

wspomnień nr 5 i 6" 14. Program
dla dzięci 15. „Siedem grzechów
głównych” (fr., 15 lat) — 16, 19.30 .

MIKRO: „Naprawdę wczoraj”
(poi., 16 lat) 15.30, 17.45, 20. MŁ .

GWARDIA: „Zalotnik” (fr., 12 lat)
14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: „Ry­
czące lata” (wł., 12 lat) — 15.45,
18. SZTUKA: „Ostatni cow­
boy” (USA, 12 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: „Gdzie
jest generał” (poi., od12lat)—
17, 19. UCIECHA: „Królowa Kry­
styna” (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: „Komisarz" (wł.,
16 lat)
WARSZAWA: ,,

ka” (poi., 12
WISŁA: „Garaż
18 lat) - 16, 18,
„Pierwszy dzień
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Latający profesor” (USA, 9 lat)
—15.45, 18, 20.15. WIEDZA: filmy
oświatowe — 18. ZDROWIE,
ZUCH: „Komiczny świat Harolda

Lloyda” (USA, 12 lat.) — 15, 17,
19. — ZWIĄZKOWIEC: „Żywi

i martwi” (radź./ 12 lat) — 17, 19.

'iiiiitiiiiiiiu^ljgk^^g

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5,
Dzierżyńskiego 36b, Zakopiańska
69, Nowa Huta — A. Struga —

Os. Szkolne 36.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY: Trynitarska 11, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38, NEU­
ROLOGICZNY: Botaniczna 3,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

12.45, 15.45, 18, 20.15. —

.Panienka z oklen-
lat) — 16, 19.

śmierci” (ang.,
20. WOLNOŚĆ:
wolności” (poi.,

10.55: Progr. dla kl. II „Proszę
— dziękuję — przepraszam”. 11.10
— 16.35: Przerwa. 16.35: Program
dnia. 16.40: Lekcja jęz. ang. 17.00-

Dziennik. 17.05: „Miś z okienka”.
17.20: „Zrobimy to sami”. 17.35:

„Europa nie bardzo zjednoczona”
— pr. publ. 18.05: „Wielokropek"
— tyg. aktualn. satyr. 18.20: Wsze­
chnica TV: „Ostatni list” — pr.
hist. 18.45: „Śpiewa Pete Seeger” —

film. 19.00: Drugich narodzin
dzień pierwszy — progr. dok.
19.3$: Dziennik. 19.55: Dobranoc.

20.05: Krakowski Mag. Ekon. 20.20:

„S^ost” — sztuka J. Szaniawskie­
go. 22 .20: Dziennik. Wieczorny
relaks.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Krakowie, ulica
Dekerta 15 — zatrudni TECHNIKA SAMOCHODO-

DOWEGO z praktyką, na stanowisku dyspozytora
oraz ZASTĘPCĘ MAGAZYNIERA — wymagane
średnie wykształcenie oraz dwuletnia praktyka. —

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Zatrudnienia.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę,
w Wieliczce, ul. Szpunara 16 — zatrudni natych­
miast GŁ. KSIĘGOWEGO, MAGISTRA INŻYNIERA
GEOLOGA, INŻYNIERA WOD.-KAN. na stanowisko
kierownika Grupy Robót Wodociągowych (dla w. w.

pracowników przewiduje się stawki uposażenia spe­
cjalnego) oraz MECHANIKA SILNIKÓW WYSOKO­
PRĘŻNYCH. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Szczucinie, powiat Dąbrowa Tarnowska — za­
trudni natychmiast KIEROWNIKA RZEZNI 1 MA­
SARNI oraz KIEROWNIKA PIEKARNI. — Warunki

pracy 1 płacy do omówienia w Zarządzie GS, co­
dziennie od godziny 8 do 16. K-346

Prez. PRN — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych
w Chrzanowie — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA d. s. DROGOWO-MOSTOWYCH —

z praktyką minimum 2-letnią,
3 TECHNIKÓW ze specj. dróg. -mostową — na sta­

nowiska kierowników robót,
LABORANTA do robót bitumicznych,
50 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH dO robót

w terenie.
Warunki pracy I płacy wg Układu Zbiorowego

Pracy w Budownictwie. K-349

Huta lm. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu

miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kie­
leckiego i rzeszowskiego pracowników fizycznych
o następujących specjalnościach:

ELEKTRYKÓW, TOKARZY METALOWYCH, FRE­
ZERÓW’, WIERTACZY, WYTACZARZY DŁUC1A-
RZY i ŚLUSARZY oraz na wstępny staż pracy ab­
solwentów ZSZ — TOKARZY.

Warunek przyjęcia — uregulowany stosunek do

służby wojskowej (nie dotyczy stażystów) 1 dobry
stan zdrowia.

Zgłaszający winni przedłożyć świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej 1 in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową, świadec­
two pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach sądo­
wych (Dz. Ustaw Nr 10, z dnia 21 II 1962 r., poz. 46)
oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Huta lm. Lenina w Krakowie, Centrum

Administracyjne, budynek „Z”, klatka D, pokój 24.
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SZARKOWICZ Jan, zam.

Gromnik 890, zgubił prze­
pustkę nr 18849, wydaną
przez Zakłady Azotowe
w Tarnowie.STANEK Zdzisława, zam.

w Krakowie, ul. Garn­
carska 24, zgubiła odci­
nek ,,C” kuponu Krako­
wskiej Gry Liczbowej
„Lajkonika” Nr 086995,
nadany do gry liczbowej
Nr 400 w Punkcie Odbio­
ru Nr 111 w Krakowie 1

zaopatrzony banderolą
Nr 109869.

BUŁAT Kazimiera, zam.

Ćwików, zgubiła legity­
mację zniżkową nr 953,
wydaną przez Prez. Po­
wiatowej Rady Naród, w

Dąbrowie Tarnowskiej,
w roku 1962.

LASEK Michalina, zam,
Janowice 115, pow. Kra­
ków, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową rodzin­
ną, wydaną przez Krako­
wskie Wydawnictwo Pra­
sowe RSW „Prasa".

CALIK Zofia, tam. Nowa
Huta, Urocze 3,10, zgubi­
ła świadectwo VI klasy
Szkoły Podstawowej w

Księżomlerzy — na naz­
wisko Bugajska Zofia.

KAJZAR Helmut, Kra­
ków, al. 3 Maja 5, zgubił
bon stołówkowy SOK
326468 Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i zaświad­
czenie NBP ze stemplem
tłocznym, stwierdzające
przekazanie z Austrii 17
dolarów CL, na koszty
podróży.

E&Nczowski Jan, zam.

Łyczanka 68, pow. Myśle­
nice, zgubił prawo jazdy
amatorskie kat. III, wy­
dane przez Prez. PRN

Wydz. Komunikacji Dro­
gowej w Myślenicach.

ZAWADZKA Danuta —

Kraków, Krakusa 20 —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 1373, wydaną
przez Akademię Medycz­
ną.

MEISSNER Zuzanna —

zam. Tuchów, ul. Chopi­
na 1, zgubiła legityma­
cję służbową nr 1338, wy­
daną przez Inspektorat
Oświaty Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodo­
wej w Tarnowie.

WRONA Alicja, zam.

Kraków 12, Libertów 50,
zgubiła legltym, szkolną
nr 546, wydaną przez Te­
chnikum Kolejowe w

Krakowie, bilet miesięcz­
ny wydany przez PKS
Kraków,

BYRCZEK Wincenty -

zam. Jaworzno, Os. T .

Kościuszki 151/26, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową oraz legitymację
ZZG, wydane przez ko­
palnię „Jaworzno" w Ja­
worznie.

FIGIEL Krystyna, Oświę­
cim, zgubiła przepustkę
stałą nr 04290, wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne „Oświęcim”.

SILNIKI SAMOCHODOWE
marki M-20 — Warszawa i Gaz 51

przyjmie luzem w każdej ilości

DO NAPRAWY GŁÓWNEJ
Lublin

Spółdzielnia Pracy Komunikacyjno-Warsztatowa,
Kraków, ul. Wrzesińska 13.

Ceny (obniżone!) zryczałtowane 9.300 zł i 10.000 zł.

TERMIN WYKONANIA 2-3 TYGODNIE.

Obecnie istnieje również możliwość przyjęcia do naprawy
głównej samochodów M-20 Warszawa i Pick-up.

JAWORSKI Marian, zam.

Poblednlk Wielki 17, woj.
Kraków — zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową,
wyd. przez Hutę lm. Le­
nina.

DĄBROWSKI Zdzisław —

Nowa Huta, Os. Willowe
11/15, zgubił legitymację
szkolną Technikum Eko­
nomicznego Nr 3 — No­
wa Huta.

OMYŁA Henryk, zam.

Gilowice 168, zgubił pra­
wo jazdy kat. motocyklo­
wej, wydane przez Prez.
PRN Żywiec.

WĘGOREK Władysław —

Kraków, ul. Swiątnicka 8,
zgubił legitymację szkol­
ną wydaną przez Techni­
kum Elektrotechniczne.

stańczyk Zofia, zam.

żywiec, Osiedle XX-lecla
bl. 11/27, zgubiła legity­
mację służbową nr 1351,
wydaną przez Prez. PRN
Żywiec.

NOGA Klara, Nowy Sącz,
Wałowa 16, zgubiła do­
wód osobisty nr 2160851 —

wydany przez KP MO

Nowy Sącz.

NOWAK Romana, zam.

Nowy Sącz, Wałowa 1 —

zgubiła legitymację służ­
bową, wydaną przez Ins­
pektorat Oświaty Nowy
Sącz,

WAŁĘGA Jerzy, Kraków,
Os. Zielone 3/38, zgubił
przepustkę nr 0085401 Hu­
ty Im. Lenina.

GŁOGOWIEC Piotr, zam.

Nowa Huta, Os. Wandy 3,
zgubił przepustkę wyda­
ną przez Hutę im. Leni­
na, nr 19101,

KRAS Aleksander, zam.

Siedliska k. Tuchowa —

zgubił legitymację szkol­
nąnr186ZSMRwTu­
chowie. ,

URBAS Stanisław, zam.

Wieprz 216, pow. Żywiec,
zgubił prawo jazdy kat. I

wydane przez Prez. PRN
Żywiec.
KOWALIK Zygmunt —

zam. Kraków, ul. Sarego
14/2, zgubił legitymację
szkolną nr 54, wydaną
przez Technikum Łącz­
ności w Krakowie.
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